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Niespokojność wywołana artykułem urzę­

dowym w Gońcu  rosyjskim, zwiększyła się 
jeszcze doniesieniem 0 stanowisku zajętem 
przez posła Ignatiewa wobec w. wezyra i sa­
mego Sułtana. Praw da, że nacisk położony 
na ów artykuł samą nawet prasę ro­
syjską, treść rozmów konstantynopolitańskich, 
nareszcie nowa zmiana ministra tureckiego 
spraw zagranicznych; nie są to wćale okoli­
czności usuwające marę kwestyi Wschodniej, 
i nie dziw, że świat zwłaszcza finansowy z pa- 
nicznem prawie przerażeniem upatroje zwia­
stuny wojny. Czytać też można coraz więcej 
w dziennikach o interwencyi zbrojnej ze stro­
ny nie tylko Rosyi ale nawet i Austryi, cho­
ciaż nigdzie nie ma wytłomaczenia, co za zna­
czenie tej interwencyi i jakie dalsze jej skutki.....

Popłoch więc bardzo naturalny i me dzi­
wiłoby nas wcale, gdyby coraz groźniejsze 
przybierał rozmiary; dzieje się to zawsze, gdy 
się Europa spostrzeże, że stąpa na drodz® do 
czegoś nieznajomego. Kwestya zaś Wschodnia 
jeżeli dziś już występuje, to zaprawdę w kształ­
cie zagadki. Stanowisko prawdziwe ani trzech 
mocarstw, ani żadnego z nich osobno nie jes 
wiadome; większa jeszcze ciemność w polityce 
Anglii i Francyi. Nikt nie może powiedzieć, 
kto czego chce i jak daleko iść zamierzył. Osy 
Turcya ma dalej istnieć i w jaki sposób, lnb 
czy ma być rozebraną i przez kogo? O wszy- 
stkiem tem mowa, i co więcej, wszystko w y­
daje się prawdopodobne®. W ypadki ostatnich 
la t dziesięciu tak zmieniły Europę, że upra­
wdopodobniły wszystkie przypuszczenia.

Dawniejsze aksiomata polityczne w kwestyi 
wschodniej, służące niejako za podstawę w tej 
sprawie skoro się toczyła, nie mogą dziś słu­
żyć za punkt oparcia. Nikt dawniej nie przy­
puszczał, aby Europa pozwolić m ogła na za­
jęcie Stambułn przez R osyao: był to poczęści 
rdzeń kwestyi wschodniej. Zdaje się, że teraz 
z myślą pobytu Rosyau w Stambule zaczyna 
się Europa oswajać. Dumny drogoskaz Po­
temkina stawiany Katarzynie: „Droga do Stam­
bułu" nie razi już tak bardzo, skoro P a ll-  
M all-G azette  pisze teraz artykuł, że w razie 
zajęcia Konstantynopola przez Moskwę, nie 
poaosUwałoby Anglii nic innego jak zająć 
w posiadanie Egipt. Skoro tak ma być,  to 
wszystko możebne i powiedziećby należało, że 
nie ma nawet polityki; jest tylko siła  i przy­
padek. . . .  , ,

N ie możemy, a raczej me chcemy jednak 
oddawać się takiemu pesymizmowi, i lubo przy­
znajemy, że położenie chwilowe na Wschodzie 
grozi nieprzewidzianemi wypadkami, nie przy­
puszczamy jednak, aby wszystko już dziać się 
tam miało bez żadnego politycznego planu. 
Plan ten atoli nie odsłonił się dotąd ani tro­
chę. Kwestya Wschodnia jest enigmatyczna, 
tak jak pobyt kanclerza niemieckiego w War- 
zinie. Można się nawet obawiać, czy nie go­
tuje na W schodzie odwetu za podrażnoną 
m iłość własną na wiosnę: Stanęliście niby 
w obronie pokoju europejskiego na zachodzie, 
róbcież teraz wojnę na Wschodzie, a ja z niej 
postaram się skorzystać.
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(J. H .)  Dzisiejsze posiedzenie Izby niższej było 
walną bitwą między głównemi dwoma obozami. Po 
jbu stronach stanęli też do zapasów główni prze­
wodnicy. C z e r k a w s k i ,  Hohenwait, Graf z jfc- 
Inej, Suess, Wildauer, Stremayr z drugiej strony, 
’ak jest, minister oświecenia bar. Stremayr sta- 
*ął dzisiaj stanowczo po stronie większości ma­
niackiej i w równie stanowczej opozycji do dele- 
jaeyi polskiej i w ogóle do prawicy. Walka parla- 
neatsrna toczyła się aż do czwartej godziny i ża­
łuję, że dlatego mogę wam tylko tymczasem w 
jajjgóleiejszych zarysach donieść o obfitnm w 
szczegółowe i zajmujące epizody posiedzeniu dzi­
siejsze®. Chodziło o znany wniosek Wildaue- 
ra, który sprawozdawca dep. D i n s t l  zaleosł 
Izbie do przyjęcia z opuszczeniem i  3-go, którego 
ireść stanowi znane rozporządzanie Cesarskie z d, 
23 paźlziernifca b. r. dotyorąoa Rady szkolnej ga- 
lioyjskisj. Najpierw zabrał głos dep. Dr Euzeb. 
C z e r k a w s h i  imieniem koła polskiego. Chociaż 
ustawa ta dotyczy tylko Tyrolu, to przecież duch 
jej przeciw nam skierowany. Mówca kreśli hiato- 
ryę wniosku Wild.uera i powiada: Nie przypu- 
izozsliśmy, aby rząd po naszej stronie stanął, ale 
tyle mogliśmy się spodziewać, że przynajmniej pra­
wdę uzna. Miasto tego, napotkaliśmy na zagadko­
we stanowisko. Gdy wniosek Wiidauera przyszedł 
saressoie na porządek dzienny, rząd usiłował o- 
brfidy aad nim ile można odroczyć, motywując to 
tem, że na nas (Polaków) mógłby złe uc/ysić wra- 
tenie. Niektórzy l awet człjsikowie naszego stron­
nictwa byli zachwyceni tą czułością. Wnet atoli 
arzebieg rzeczy inaczej ich pouczył. W pewnem 
sgromadzeniu deputowanych z G&licyi przeczytano 
reskrypt ministra oświaty, w którem reskrypcie u- 
jzyniouą była insynuscya, aby — ponieważ narady 
iad wnioskiem Wiidauera mogą sprowadzić za so­
bą niektóre niedogodnośoi, Sajm galicyjski sam 
iczekł się na korzyść Rady państwa atrybucyj, 
dążących Radzie szkolnej. Wysoka Izba przyzna 
tai, że naiwność tym razem była po strome rzą­
du. (Śmiech).

Z rzadką jednomyślnością zgodzono się w owem 
sgromtósaijiu na to , że lepiej narazić się i ocze 
kiwać gwałtu, aniżńi tak sromotnej abdykacyi 
(oklaski). Było do przewidzenia, że rząd nie prze 
bpli takiej klęski, a wnet pokazało się też, że o 
b»wy były słuszoe. P. minister oświaty odwiedzi 
orzypadkiem Gslioyę- Co Big tyczy ozynnośoi nau­
czycielskich Bił krajowych, to miały oae szczęście 
itskarb iep ia  sobie głośnego uznania p. ministra. 
JExiell. kilkakrotnie (słuohbjaie 1) powtarzał: że 
*iły krajowe wykonywują swój obowiązek zupełnie, 
i Ż3 wszędzie natrafił objektywne zapatrywanie się 
aa stosunki. Porównał z ianemi krajami, a poró­
wnanie bardzo pochlebnie wypadło na korzyść 

Galioyi. Zapewniał dalej p. minister, że obeon;r 
Rsąd wszelkie zamiary gcrmanizaoyjne dawno po­
rzucił, i ża nigdy nie powróci do, nich. Sam wy­
ssał, że szkoły galicyjskie z największą troskliwo- 
śoią pielęgnują jęsyk niemiecki.

Widzicie Paaowie, że mogliśmy sądzić, żamam;r 
zupełnie p ministra z# nami, i żeśmy go zupełnie 
przrbłagsli. Oa z sw«j strony przyjął neszą uf iość. 
(Śmiech aa prawic, ). JExcsll. przy tej sfosobao- 
wi powiedział, że mu bardzo nie aa rękę wniosek 
Wiidauera, i że trzeba kwestyę tę jakoś uprząt­
a ć . Otóż kwastya uprzątniętą została; ale czyż 
mógł się kto spodziewać, że się to stanie w taki 
sposób? 1 Czy mogliśmy się spodziewać, że ta sa­
ma ręka, która nas co dopiero głaskała, z tyłu 
sztyletem uderzy w rassą narodowość? osjż mo­
gliśmy się spodziewać, ża mąż stojący na czele 
•dukacyi państwa, mową tak dwuznaczną się po- 
jługuja ? Jadnair atało alę to wssyatko nieapodzie- 
wapiel To pawns, że j 'żeli kiedy związek jaki 
istniał między nami a tym rządem, to teraz, ten 
związek zupełnie i do szczętu rozdarty.

Nogami zdeptano kompromisu zawarte przy re- 
wizyi konstytucji; niedotrzymane programu rzą­
dowego i rjuoono nam rękawicę. Gwałtem pchsją 
nas do sseregów opozyoyi. Skoro nas zniewalają,

3  z odwagą puduieaiomy rękawicę. Jakich środków 
< alej się chwycimy, to zależeć będzie od okoli­
czności od woli i usposobienia naacej ludności. Co 
się zaś tyczy ustawy samej, w mowie będącej to 
zaprzeczamy kompsstsncyi Rsdsio państwa do jej 
traktowania i dlatego, jeżeli Izba przeciw nam się 
oświadczy, nie będziemy obecai przy narad cia sp:»- 
oyalnej nad tą ustawą.

Przemówienie to sprawiło głębokie wrażenie w 
całej Izbic. Dalej przemawiał dep. D i t t e s  za wnio­
skiem a pa nim br. H o b e n w a r t  przeciw niemu, 
zajmując to samo stanowisko, co Polscy, to jest, 
cdi iswiająn Radzie państwa kompetcucyi co do te- 
;o przedmiotu. Izba z wielką i wytężoną uwagą 

słuchała wytrawnych i z niewymownym spokojem 
wypowiedzianych argumentów.

W końcu zabrał głos minister oświaty p. S t r e ­
mayr,  który bronił ustawy. Przechodząc do za­
rzutów poczynionych przez dep. Czerkawskiego mi- 
aistor wpada w takie rozdrażnienie, jakiego jasacse 
nie okazał w parlamencie. Włtśnie to co powie- 
izibł dep. Czeikawski, sądzi minister, jest nejwy 
mowniejszym dowodem, jak potrzebnem i sto bo- 
irnem było rozporządzenie cesarskie o Radzie szkol­
nej. Jeżeli taki i wytrawmy i doskonały pedagog 
ak p. Czerkawski powoduje się li tylko narodowa- 
mi względami, r.oat»wiąjao na boku względy peda­
gogiczne, jeżeli tacy członkowie składają R>dę 
izkołną galicyjską, czy niepowinna była wystąpić 
władza wyższe, centralna, stojąca po nad stronni­
ctwami. Uważam naukę za zanadto świętą, aby ją 
wydać aa pastwę namiętnościom stronniczym.

Izba z wyłączeniem § 3 przyjmuje wniosekprzej- 
śoia nad ustawą do dyekusyi szczegółowej.

Koniec posiedzenia o godzinie 4ej po południu. 
Następne posiedzenie w p i ą t e k .
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(B .)  Stosownie do przewidywań ostatniśj chwili, 
piaajwsBe posiedzenie Izby odbyło się spokojnie, 
laos nic bez walki, wice-prszea gabinetu me zftp 
la?J żadnej opozyoyi co do żądania względem za­
pisania ns porządek deieany drugieg0 rozbioru u- 
atawy wyborczej* łącz P- Pąskal-Duprat tnalazł w 
Izbw większość dla żądania swego, aby zapisać 
ua porządek dzieasy między drugiem i trzeciem 
czytaniem tój ustawy obrad m d mianowaniem me 
rów i o zniesieniu atann o&lęłfeniB. Tę większość, 
jaka s,a it&jawia za; żądaniem Duprata, a przeoiw 
Baffitow, który jakkolwiek aie wystąpił przeciw 
tsmu żądaniu, choć praeoiw niemu głosował, uwa­
żają tu za pierwszą poreżkę wic0'Pf#Sî 8® gabine­
tu. Nota ajencyi H m s  dość nierręrzaie zredago­
wana, objaśniając* publiczność o widokeoh rządu 
ze W5?giędu na te dwie dyskusje, potwierdza ten 
sposób widzenia. Notą twierdzi, iż rząd n ie  
s p r z e c i w i ł  się żądaniu Duprete; czyżby głoso­
wanie Buffeta przeciw temu żądsnta nie było sprze­
ciwieniem się? .. Nota dodaje, iż rząd n ie  ? go  
d z i się b* zniesienie etanu oblę*eoi», ozytby na 
wet w rasie, gdyby Izbą to zniesienie postanowiła? 
Ajenoya Havąsą zapomniała, że ma do czynienia z 
rządem parlamentarnym, który jedynie obowiązał 
się być wykoaąwcą woli parlamentu i takim przema­
wia toEeąj, jakby dziś jeszcze nad Francją jaśnia­
ło Austerlickie słońce. Lecz mniejsza o formę; i 
treści noty d windujemy e*?, rząd będzie się 
domagał zitrzymanin dla siebie bezwzględnego pra­
wa mianowania merów i utrzymania stanu oblę­
żenia przynajmniej w Paryżu, Lyonie i Marsylii, 
że przeto w razie nawet, gdyby ustawa wyborcza 
ucbwsiouą gqąt»ła w mjśl Boffdtą, kryzys mini- 
ster/»lra powstać jeszcze może na gruncie dwóch 
dystusyj wnissiouych na porrądek dzienny za spra 
wą Dnprata.

Przyjaoieh Buffsts wyrzucają mu też dzisiaj, iż 
na tem pierwszem posiedzeniu d«ł się lewicom 
wyprowadzić w pole. Pc^ekcEany, że lewice pod

niosą kwestyę pierwszeństwa między interpelacją 1 Dufi ex-podsekretarza stanu w. 1 ?
a urtawa wyborczą, Buffet całą swoją uwagę w tę skiem, a który “^ ż y  do pr^jaciół ̂ . y i  i do »-
tylko skierował stronę i nie pomyślał bynajmniój miarkowańszej s dwóeh wkół politycmiych w pr 
o zaieda innych pozycyj, którjch Łażuość dla wal- wach auglo-indyjskicb. Gdy
u  ,V ł7ok a  lewicy mienione doniesienie o zaoierzonem ząjęciu Ket-

Żadania Duprata połamały Buffetowi szyki i po- tab, myślane zrazu, że rząd reumł ^ ta w icę  R^ys 
zwoliły lewicom wybrać sobie do walki grunt nsj- i przeszedł ze atenowisks  ̂wywe M
odnowiednioisry. Sprawa mianowania merów ró- wisko czynne. Leoz dziś okazało się, “  
wn?e jak sprawa zniesienia stanu oblężenia, jaki- była fiłwywą lubprzynajmmej Pr“ d* cz^ - 
kolwiek bedzie rezultat dyskusyi ustawy wyborozśj, jeśli wojska rosyjskie dotrą aż do Merwu, pj-
są koniecznem tój ustawy dopełnieniem. A choć- wnością Kettah stanie się ostatnim po
byśmy nawet przypuścili, co dziś zresztą prawdo- I panowania nrgielskiego. .
podobnem się wydaje, iż jeżeli Buffat nie otrzyma Co się tyozy
zupełnego na gruncie ustawy wyborczej zwycięstwa, w sprawach tureckich, udzwł Anglu m tycb s^o  
na tani ko enromis który niedopuści kryzys mini- rowych krokach zawisł oałkowime od ich dc nio 
S S Ł f t T l  *  r - h K n o S t o  W -  Sprawa ta ma b,6 m taaraa , »  g a b u « ia
Buffeta pó dwakroć zagrożone® będzie. | najcaradzie w przyszły csasrtek-

Zresztą, to pierwsze zwycięstwo odnii 
Duprata i lewice, nie może nam słoty
zówkę oo do lotu, jaki czeka Buffeta Tamten j»»"i i - »  ■; —— -  - — . . __
że praeciw Dupr&towi Buffit zszeregował wszystkie sunków wnossą z na;świeżs«ycb depesz, że wbrew 
swoje siły, lecz prawice nie znajdowały się w kom- powKecbnemu przewidywaniu zwyciężą w wyborach 
plecie, bonapartyści zaś głosowali z lew ic a m i republikanie a nie demokraci. Rezultat ten « p ę -  
Tymozasem dziś już bonapartyści wyznają, iż dla wniłby metylko przewagę stronnictwa wpublikaa- 
tezo poparli żądania Duprata, aby dać Buffrtowi hkiego, ale nadto nowy wybór po .fw  t" e a  J®“T  
dowód namacalny, o ile są mu potrzebni, o ile rała Granta na prezydenta. g “ ln*
przeto powinien ich oszczędzić i zasłaniać. Lscr U d en ta  Granta w BPra.w“J  l Û rtwftf i t ^ a ^  
iP7 «»idvw*ć sie aodzi iż przy dyskusji o miano- fastem wyboresym, a stanie się martwąuterą, g w

waniu merów jeżeli Buffst zbytecznie zasłaniać hę- wybory wypadną po myśli rządu. Gdyby 
dzio swoich bonapartystowskich merów, to znów kiem wybory okazałj rezultat Freoiwny rządom 
gotów utracić na tem poparcie tój ozęśu prawegr jest rzeczą prawdopodobną, że. rządl ppdglby woj 
Irodka, którą P. Bocher przewodzi. Pod ktżdym <ię a Hisipamą dla zyskapm
przeto względem położenie wice-orezesa gabinetu Wczoraj przypadała ósma r03smcaL bitwy poa
nie jest niewzruszonym, a jeżeli Buffst dał już nie Montaną. Wielu dawnych żuawów papieskich zgro- 
raz dowody swój parlamentarnój zręcznośoi i zwiń- madsiło się na nabożeństwo w kośoiele rrzenaj- 
uośai, to w działaniach jego przeciwników czuć świętszej Rodzioy, a wieozorem w klubie żuawów 
kierownictwo wytrawciejszój głowy i wprawniejszej papieskich zgromadziło się tych młodych jeszcze 
do parlamentarnych zawikłań ręki jak młodego a dzielnych weteranów około 200.
Gambetty. Kardynał Mao Closkey arcybiskup nowojorski

Figaro zawiadamia publiczność o ukazaniu się jest obsonie w Londynie. Udaje się stąd ^ oU b *  
broszury, którój autorem jest jeden z jego redaktc- blina, Bkąd wsiędne na okręt 12 b. m. z powro 
rów, Saśnt-Genest, p. t. T y  tu it—j'y  reste! Jest to tam do Nowego Yorku. _ , n •___
filipika skierowana przeciw legalności, a którój Odbywa się *  L o n d y n ie  obeonie o
widooznym oelem namówienie Mac-Mahonn na za- tystów. Ioh szarlataąizm i loh dziwa wywoCTją 
mach stanu. O d  pewnego czasu nie brak marstał- » publiozności obursenie połączone z śmiesznością, 
kowi podszeptów tego rodzajn, tak samo, jak nie .
brakło ich w r. 1851 księciu Ludwikowi Napoleo- __ , ,_x__
wi. Od czasu do czasu Figaro w mniój lub więcej J m ftf lr y i paaa.
dyploroatyczuśj formie daweł tym podszeptom go- . , . . . .  ,______ .• _
ioinny przytułek, a jeżeli dziś Geaest uoieka się) OddziałySOinny przytuiez, a jezeii azis ueuesi uoiobk »>v i *-r— —-----: . T .
do broszury, to na wstępie sam z tego kroku aaperros i w innych puuktaoh Andaluzji, J*®
tłómaczy się dość zręczni?, twierdząo, iż w dzi powiodło się im zwiększyć swoich szeregów^ Kra-
sieiszym stanie Franoyi, pod panowaniem Izby i dzieża i zabory trwają ciągle wbrew strażom oby 
rządzących w niój stronnictw, każdemu dzienniko watelskim, które ujęły kliku sprawoów tych nadu- 
wi woloo bezkarnie krytykować i „znieważać" mar tyć, lecz trybunały am jednego “ nl® 
szałka. lecz bronić go mu nie wolno. Saint-Genest, trzymały. W niektórych m is j io o w o śc ia c h  mkt nto 
jak i Figaro we wszelkiój dziś waloe widzieć ohoą waży się wyjść pojedynczo z domu, wyohodzą tyrno 
koniecznie zamach na osobę marszałka, niepomni, gromadnie.
że marszałek, dla stwierdzenia raz jeszoze swego Od początku Ustopada w o jm  rządowe poczyMW 
namiętnego z pod Małakow wybryku, nie ma le- krążyć kolejami w Katalonii. Neqfc»lność kola 
pszego środka nad lojalne strzeżenie wykonania żelaznych uitała, oo dowodzi, to  przestano się lę- 
araw konstytucyjnych, które mu przyszłość zape- kać Karlistów w całej prawie Kationu.

'  71 1 Myśl poruszona przez rząd zwołania korteąów,
 - bez oznaczenia ciy jako konstytuanty, czy też jako

L o n d y n  6 listopada, zgromadzenia prawodawczego, nie jest ani legalną,
I »ni parlamentarną, ani nawet poważną. Jest praw- 

Duniesienie gszety bombajskiej, według którego dopodobnero, że rząd oofnie się przed tą dwuzna- 
rzad indyjski miał wysłać wojsko dla zajęcia Ket- oznośoią, narażającą jego g o d n o ść  i Przy * ^  fP®" 
tah, niema żadnej podstawy. AngUa według trakta- kój, i w dokumencie zwołania kortezów określi ich 
tów miałaby prawo uczynić to, leoz korzystając przeznaczenia.
z t-go prawa, okazałaby swoją nieufność ku Risyi. Pewien dziennik mmisteryalny o j  
której wojska posuwają się na Merw. Kettah leży bliskich wyborów frazesu, przeciw któremu w j ^ -  
na zsiobód łańcuoh?. gór tworzących granicę między piono z wielu stron i k tó^  h f t d ® * D z i e n -  
Indynmi a Afganistanem i Belndżystanem. Wielu miotem dystusyi na dii«ejszem |KMi -
z mężów politycznych indyo-angielskich domaga się nik ten mówi, że rząd zapewmł wyborocm wszel 
obrony tej fortecy przez obsadzenie przejść przez ką p o t r z e b n ą  swobodę głosowania. Otóż wy- 
góry i przesmyków na stokach zachodnich, inni zaś bony i organa wszelkich steonnictw df!msgają ^  
Drzcmawisią za zachowaniem ttatua quo. Lecz pierw- całkowitej swobody, s w o b o d y  b e z e  pi  t etu.

p r . e - ^ 6 .  Ł i ł  0 »  .h o t a t a  .HKAod. .
oznie w tym duchu na opinię publiozną, a p. Grant wstępnemi krok?mi rządu, J™ **q
Duff ogłosił świeżo nowe „JEesai" w tym przed- kówmunioypalnyoh i psrowiacyonalnych i zrstępuje
miooto, dowodne, tew^iM  A .g n  » w K bibal.rfć i I m fa -

Cięsó literaoko-artystyoina.

KRÓL JAN KAZIMIERZ
więźniem, jezuitą i  kardynałem.

(Szkic historyczny.)

(Dokończenie.)

Wracając do królewicza, trwał on dalej w swo- 
jem postanowieniu, święceń jednak wyższych nie-

Erzyjął żadnych, niedozwolili tego starsi zakaau, 
tórzy wiedzieli dobrze ile kłopotów, zawikłań, a czę­

sto i intryg przynoszą z sobą książęce powołania. 
Tymczasem Cecylia Renata wydała na świat synka 
„ale już umarłego i nieco na twarzy gnić pcozyaa- 
jąoego" ‘) i wnet potem w wielki czwartek umarła. 
Zmartwiony Władysław nalegał usilniej ua brata 
własnoręcznym włoskim listem z d. 1 kwietnia t. r., 
aby „powróoił do świata," gdyż „jedyny synaozek, 
który mu pozostał jest słabowity i lękać się nale­
ży o jego żyoie." Ale czy to przezwyciężony stało­
ścią brata, czy też spodziewając się w powtórnych 
małżeńskich związkach o które toczyły aię układy 
z 19-letnią Krystyną szwedzką nowego potomstwa, 
doB yó , że listem własnoręcznym z dnia 16 lipca 
1644 r. daje ma p.iawolenie pozostania w zakonie, *) 
starostwa zaś jego so%aLkie i preńskie oddał sto­
sownie do żyozeń królewicza dawnym jego dwo­
rzanom Denhoffowi i Buttlerowi. Dalsza korespon- 
deneya tyoh dwóch królewskich braci, aż d. 1 lip- 
oa 1645, jest nieco zagadkową. Z jednej strony są

’) Pamiętniki Radziwiłła II 132.
2) Oryginał listu w paryskiem archiwum państwa.

aiewątpliwe ślady, że Jan Kazimierz wnet po uzy­
skaniu tyle upragnionego pozwolenia królewskiego 
począł się chwiać w swem powołaniu. Współczesny 
Albrecht Radziwiłł wspomina, ż« d. 29 listopada 
król wezwał go jako kanolerza litewskiego » trzech  
innych mini&trós aa tajną radę, która „na 4 go­
dziny przeciągnęła się.“ „Czytany _ nam jest list 
królewicza Kazimierza do króla z wielkiem umysłu 
zamieszaniem napisany, w którym pioąi króla, aby 
mu się godziło wynijść z zakonn Sooir tatie, a to 
pod płaszczem purpury kardynalskiej, doklaruje je­
dnak, że nie ma trwać w duchowieństwie; ukazuje 
królowi, jako tego Rzym mu życzy i powiada, iż 
wielu Włochów ofiarują mu swoje ueługi, chcąc 
służyć do trzech 1st bes zapłaty, i wielu jert, któ­
rzy ‘go do swych pałaców zaprssuają." Zfeąd ta na 
gła odmiana w królewiozu? Był to owoo intrygi 
jakiegoś ajenta rzymskiego, opata Ursus, który wró­
ciwszy z Polski do Rzymu, jął królewiczowi przed­
stawiać: że lubo król dał wreszcie pozwolenie zo­
stania w zakonie, to jednak uczynił to poniewolaie 
i jest pełen rankoru i żalu na brata; ża niegodzi 
się iiOBtawiać króla w podobnem usposobieniu, lecz 
przeciwnie należy zaspokoić jego słuszne i zgodne 
z be norem rodrśny żądania; że już to jego, (opata) 
rzeczą będzie myahaó kardynalski dlań kapelusz; 
królewicz moż« potem zrezygnować z tej godności, 
cddać ją epat wi, a nam może się ożenić. Niebra- 
kło soeć i na innych podobnych Ursusowi intrygan 
tach, ossesony nimi królewicz zachwiał «’« na 
chwilę. Dokftzswszy tego Ursus, pognał do Papieża 
i prezął nsń nalegać, & by królewicza mianował 
kardynałem, ża to jest gorącem żyozeniem polskie 
gu króla. Papież odpowiedział natrętowi: „Niech 
król pisze, niech prosi, to natanozas uczynimy, oo 
będzie się widziało z honorem domu królewskiego." 
Ursus wziął tę odpowiedź ga zezwolenie papieski* 
królewicza nakłonił do napisania niefortunnego li­

stu, nad którym naradzano się w gabineoie króla, 
n,» mieście zaś puścił wieść, że królewicz już zo- 
4 a ł kardynałem. „Ztąd ustawitacy konkurs do kró 
Uwiozą, ustawiczne wizyty." Starsi zakonu, aby 
w yrw ać chwiejnego nowicjusza z tak niespokojnego 
otoczenia, wysłali go na drugi rek nowieyatu do 
Loretu, tam wyflzekiwać miano na respons kró- 
awski. Odpisał król *) prosząc brata, „aby powoli 
postępował, idzie tu bowiem o honór domu kró­
lewskiego," że wkrótce wyśle swego rezydenta, temu 
niech wszystkie swoje zamiary szczerzej otworzy. 
Niewiadomo, °zy w skutek tego listu, osy też z wła­
snego popędu i szczerej chęci naprawienia swej za- 
Konoej regutacyi, królewicz odważył się na akt, 
■który świadczy, że z początkiem 1646 r., dalekim 
był od wystąpienia z zakoeu-

Ciekawy to dokument, podajemy z mego w wier­
nym przekładzie niektóre ustępy:

„W imię Trójcy Przenajświętszej, Ojca, Syna i 
Ducha św. Amen. .

Ja Jan Kazimierz, niegdyś króleftwa Pclski i 
Sawecyi książę, teraz niegodny św. Ignacego nowi- 
cyusz, w drugim roku nowicjatu a w 35 roku me- 
go żyoia, zdrowym będąc na ciele i duszy, zasta­
nowiwszy się uważniej nietylko nad znikcir ością 
ludzkiego życia ale także cad menti własnemi co- 
dziennemi ułomnościami, najprzód zamierzyłem, a 
potem otrzymawszy przyzwolenie nsjprzewieleb- 
siiejszego O. jenerała Mscyusza Viteleschi najzu­
pełniej postanowiłem rozporządzić testamentsrme

•) Pamiętniki Radziwiłła II 251, 252.
W archiwum państwa znajdują się trzy listy króla 

z dnia 9 października, 26 i 29 listopada 1644 r. pisa­
ne ręką sekretarza Fantoni; rzecz o której w tych li­
stach mowa zbyta jest ogólnikiem, a główny nacisk poło­
żony na posła królewskiego, który jnż tam był, albo wkrót­
ce miał przybyć.

dobrami memi wszystkiemi, do których nikt innjr 
nie ma prawa, abym tem wobiej i swobodniej 
wstąpił do podjętej walki, tem pewniejszy był przy 
pomocy Boga i Matki Jego Najświętszej zwycię­
stwa, nn bardziej od tych ziemskich trosk będę 
oddalony, a togo pokoju wieczystego abym już na 
tej ziemi począł zażywać.

Tu następujf} zapisy dla króla Władysława, Ka- 
rola Ferdynanda swego brata, Anny Konstancji 
siostry, Zygmunta Kazimierza swego siostrzeńca 
(nepoti meo) i księcia Neyburskiego, swego teśoia, 
wszystkie te zapisy są w klejnotach i kosztowno­
ściach, których królewicz posiadał mnogo i woził 
się z nimi nawet w swej dwuletniej  ̂ niewoli, jody­
nie Karol Ferdynand biskup później wrocławski, 
otrzymał dobra Nieporęoin z warunkiem, aby pie- 
aiądze wyłożono przez Jana Kazimierza na cdno- 
wic nie budynków i ozdobę dworu zwrócił jako jał­
mużnę Jezuitom domut profettoe w Warszawie.

Za temi zapisami idą legata w srebrach, zło­
tem i srebrnem ąą<$?.niu Btołowem i w drogo o- 
prawnycb obrazach na rzecz jezuickich kolegiów 
w Brunsbergu, Rewlu i Grodnie. Królewicz uważa- 
jąc siebie za fandatora tych dwui ostatDich domów, 
żąda aby pierwszo DCBiło nazwę Collegium Ignotia- 
num, a drugie Xavorumum. Wykonawcami testa­
mentu mianowani król Władysław i Karol Ferdy-

MNa akcie tym obejmującym trzy stronnice in 4o 
drobnego pisma położył królewicz własnoręcznie 
następuąjcą sygnaturę po łacinie: Ja Jan Kazi­
mierz odprawiająo nowieyat w Lorecie w kolegium 
peniteneyarii r. p. 1645 dnia 6 stycznia w 35 ro­
ku życia, zdrowym będąc ua duszy i ciele, o wszy­
stkich wyż wymienionych rzeczach każdej z oso 
boa ostatecznie rozporządziłem i choę aby to naj

dokładniej wykocaaem było. Tego zaś testsmmtu 
jeden egzemplarz posyłam do najjaśniejszego Ka-

Sila Ferdynanda, drugi składam u O. asystenta 
iemiec, a trzeci u siebie zachowuję — ażeby w 

swoim czasie porównawszy wszystkie trzy egsem- 
darze tem większa wiara daną im była.

W Lorecie r. 1645 d. 6 stycznia.
Joannei Caeimirut SocietatU Jeeu Novitiue. 

Położono pieczęć królewską Wazów i pieczęć 
rektora loretańskiego kolegium.

Jako świadkowie podpisani:
Francisem Cafflanus tignaiurat S. A  N. P. P. 

referendariat, almae dotnm et civilatis Law- 
retanae gubernator.

Petrus Francisem Bm ca  (Prt^5»?) canonicus lau- 
retanus el protonotarius apostolicm.

m .
Na mało się przydały wszystkie te formalnośoi i 

wszystkie zapisy; we dwa miesiące potem Jan Ka­
zimierz „niegodny św. Ignacego nowioyusz" już 
myślał na seryo o kardynalskim kapeluszu. Świad­
czy o tem list przeohowany także w archiwum ja­
kiegoś dygnitarza z d. 6 marca t. r. gratuląjąsy: 
Reverendo Patri Cańmiro tej myśli. — Wnaaząo 
z korespondenoyi królewicz wnet po spisaniu te­
stamentu przeniósł się z Loreto do Rzymu i da­
lej swój nowieyat odprawiał. Bawił tam jako peni- 
tsnoysryusz Piotr Stefanowicz, temu zwierzył ■§ 
Jan Kazimierz’zmyślą opuszczenia zakonu, i uąy- 
ekałgo w kwietniu 1645 r. w liście do króls, oznajmia- 
jąc, iż „woale postanowił stan zakonny odmienić", 
prosił o królewski konsess i o „przystojną stano­
wi swemu prowizją". Pisał także w tej materyi 
listy do Albrychta Radziwiłł* i kilku innych dy­
gnitarzy. Zakłopotany był król tą niestałością kra­
ta. Na radzie poufaąj skarżył Wfi: „Zawsze mi jest
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ktetorski i nieusprawiedliwiony. Wrzucony do wię- 
zisnia po przybyoiu swem do Madrytu, dokąd przy­
był wysłany przez królową Izabellą, Matfori wy* 
słany został natychmiast do Eadizu, zkąd przezna­
czony jest na wygnanie do wysp Filipińskiob, w kli­
macie niezdrowym i niebezpiecznym. Można go 
było odstawić w dwóch miesiącach parowcem do 
wysp Filipińskich przez kanał Sueski, lecz wołano 
go wysłać okrątem żaglowym, który sześć mioeiący 
potrzebuje, aby tam dopłynąć. Nadużycie to prze­
chodzi z ust do ust i pytają sią, jak Król mógł 
zezwolić na ten skandal, który obrzuca błotem ho­
nor i godność jego matki.

Można królowej Izabelli zarzucić niejedną sła­
bość, uniewinnioną jednak pod pewnym wzglądem 
wystąpkami jej małżonka. Leoz miała ona zawsze 
dobre strony, a mianowioie nadzwyczajną miłość 
ku dzieciom swoim, które jej sią źle wy wdzięozyły. 
Wrażenie, jakie ten fakt wywarł na publiczności, 
jest bardzo przykre. .Zajście z Marforim, które 
młodemu Królowi nie przynosi zaszczytu, wydobyło 
na stół tragiczny wypadek domu Fuęnta-Casttella- 
na, sprawą, o której jut przestawano mówić, a któ­
ra napotykała niedowierzających. Dzisiaj mówią, 
ża Don Alfonso mógł być zdolnym do podobnej 
awantury.

Chocisż Topete mówi i rozsiewa przez gv*ch 
przyjaciół, że chce sią wycofać z ^Outyki i żyć 
spokojnie w zaciszu, wiadomo m^ |«  mfował  \\qZ 
ne konfsrencye z ministrem zagranicznych
najwyższym kierownikiem przyszłych wyborów.

stąpiła kompanii angielskiej, kolej żelazną Ptażesti- 
Predial za sumą 52 milionów. Otóż papiery tej po­
życzki chciano puścić w kurs w Paryżu, ale zdaje 
sią, że kapitaliści francuscy nic kwapili sią do jej 
rozebrania.

Bukareszt 5 listopada,

Wiąkszość posłów zagranicznych powróciła już 
do Bukaresztu, ale książę i minister spraw zagra­
nicznych są jeszcze nieobecni. To też nic sią tutaj 
flie dzieje ważnego w tej Chwili. Sprawa konwencji 
nie postąpiła tak spiesznie, jak tutaj sią spodzie 
wsno. Konwencja z Austryą uzyskała ratyfikację 
w Wiedniu, aJa w Peszcie zatrzymuje sią jeszcze 
do potwifcd.senia sejmu Odwłoka ta nie zdaje się 
a j 4* “Bgrażać odrzuceniem konweneyi, bo hr. 
Andrsgay zdoła mimo opozycyi uzyskać przyzwo­
lenia Ę8 Dją swych rodaków.

Projekt konweneyi z Rosyą przyjąty przez tutej- 
Bzsgo ajenta rosyjskiego ad referendum, został pc- 
wierzoay p. Filipesoo ajentowi rumuńskiemu w Pe 
tersbnrgi, który sią tam udał świeżo, aby prze 
prowadzić przyjącie tąj konweneyi. Ale zadanie to 
-oie będzie łatwem, gdyż sprzeciwiają sią tam for­
malności, jr.kiąj żąda Rumunia, żeby delegaci, któ­
rzy mają podpisać konwencją byli mianowani peł­
nomocnikami w imieniu obu pasujących, coby na­
dawało konwencji cechą niemal traktatu, a tsmu 
znów stoi na przeszkodzie prawo zwierzchnictwa 
Turcji. Rosya chce też, aby konweneya była pod­
pisaną tylko w imieniu dwóch rządów, jak sią to 
zwykłj odbywać dla zwykłych układów handlo 
wych.

Rumunia pragnie nadto, aby konwencją podpi 
sał sam ks. Oorczakow, ustępstwo, jakie już uzy­
skała od hr. Andrassego, ale Rosya zdija sią tego 
odmawiać. Wogóle gabinet petersburski okazuje 
pewne oziębienie w stosunkach z Rumunią zwła 
aaoza od wypadków hercegowińskich, oziąbienie tem 
trudniej dające sią wytłomaczyć, że Rumunia przy 
czyniła się bardzo swojem zachowaniem do utrzy­
mania pokoju. Czyliżby to właśnie niemisło być 
zasmgą w oczach Rosji, osy też, że niemożna mieć 
równocześnie protskcyi Berlina i Petersburga, czy 
wreszcie, że o ile Rosya objawia współecznie dla 
5ło<?iau poddanych rządom ottomańskim, o tyle 
niepragnie zwiąkszenia wpływu państw na współ 
niezawisłych. Bądź oo bądź to oziąbienie jest wi- 
doarmem.

Wszelako i w Berlinie nic jeszcze nie postano 
wiono, esy to , że usposobienia zmieniły sią nz 
niekorzyść Rumunii, czy też, że czekają końca ne- 
gocyacyj w porozumieniu z Rosyą. W Konstanty 
mopolu zaś oiągle szukają wyjioia niedającego sią 
znaleźć, któreby usunęło wszystkie trudności i po­
godziło wszystkich. Zresztą zajmują sią tam waż- 
niejszemi jeszcze zawikłaniami, które sią coraz 
bardziej gmatwają i które wyłącznym są przedmio­
tem zachodów zagranicznych mocarstw. Widoczna 
ztąd, że zawady kwestyi konwencji niemogą być 
usunięta przed 1 kwietniem, ostatecznym terminem 
do ułożenia taryfy rumuńskiej, jeśli jej niezmierną 
nowe konwencje. Zgoła mocarstwa znajdą sią wc- 
bec tego samego dylematu po raz trzeci, albo za­
chować taryfą tyle szkodliwą, lub wyjednać nową 
zwłoką co tym razem nie bądzie łatwem.

Wspomniałem, że nie powrócił jeszcze do Ba- 
karesztu p. Boreaku minister spraw zagranioznych. 
Zoajduje sią obecnie w Londynie, a zatrzymał Bię 
czas jakiś w Paryżu, gdzie zajmował sią jedną 
spraną finansową, lecz która jak sią zdaje nie po­
wiodła mu sią. Wiecie, że niedawno Rumunia od

K r a k ó w  10 listopada. ( Sprawozdanie z posie­
dzenia R ady miejskiej dnia 9  listopada). Przewo 
dniczący: prezydent miasta Dr Z y b l i k i e w i n z ;  
radców obeonych 37.

Rzeź nicy z jatek przy placu Szozepańskim pa 
dali prośbą, aby im wyznaczono inno miejsce do 
sprzedaży miąsa, albowiem jatki teraźniejsza znaj­
dują sią już w bardzo złym stanie i są nadzwy 
czaj zanieczyszczone. Petinoi oświadczają gotowość 
zniżenia ceny miąsa o 2 lub 3 centy, byle tylko 
mogli mieć sklepy w jatkach murowanych. Prośbę 
tą odesłano do sekcyi llloiej. '  9

P. Józef Kwiatkowski uprasza o udziele&is pk- 
nu Sukiennto takich jak pbeonie wyglądają, gdyż 
zamierza sporządzić 'acfcjog arohitektouićźtte reSbu- 
raoyi tego bo^yBgft prośbą tęcd slłah o  do komi­
k i  n£-«*$5kowania miasta. Przy tej sposobności 
^-«*ydent Wyraża zdziwienie, że dziś kiedy Rada 
zatwierdśiłń plany restauracji Sukiennic, już drugi 
z panów budowniczych zgłasza się z chęcią robie­
nia tych placów. Oznajmia zatem, że gmina ma 
jeszcze do stawiania inne budynki jak c. p. rze- 
zalnię; a zatem niech ci panowie na Ochotnika wy­
pracują plany tego budynku a Rnda niezawodnie 
pracę, która bądzie jej dogadzała, zużytkuje i so­
wicie wynagrodzi. Dotychczas nikt sią jeszcze z 
planami rzezalni nie zgłosił.

Sekretarz p. Z s w i ł o w s k i  sawiadamia, że se­
kcja prawnicza ukonstytuowała rię i wjbrała prze­
wodniczącym r. m. Dra S z l a c h t o w s k i e g o ,  za­
stępcą r. m. Dra H o s z o w s k i e g o .

Prezydent podaje do windomeści Rady, że Dy­
rekcja kopalni węgla w Grudoej w powiecie T —
>:owakim darowała jeden wsgoc węgla dla ubogich 
w Krakowie.

Rada upoważnia prezydenta do wyrażenia dawcy 
podziękowanie.

Następnie przedstawia prezydent wniosek tej o 
sitowy: 1) Dla należytego umieszczenia wszystkich 
szkół miejskich pospolitych mają być oprócz już 
uchwalonych jeszcze trzy szkoły miejskie wybudo 
wane; 2) Rada odstępuje od swt-j uchwał*? wy bu 
dowania szkoły wydziałowej męskiej; 3) Fundusz 
100,000 zła. na szkołą wydziałową przeznaczony 
ma być użyty na budową powyższych trzeob szkół 
pospolitych; 4) komisy a uporządkowania miasta 
bądź sama, bądź w porozumień u z sekcją szkolną 
zajmie sią czynnościami przygotr* awczemi jak wy­
szukaniem odpowiednich placów, ułożeniem pro­
gramu budowy, stroną finansową budowy i przed 
łeży projekta Radzie miejskiej do uobwały.

Wniosek ten został odesłany do komisji upo­
rządkowania miasta.

R. m. F e i n t u o h  zapytuje prezydenta dla czego 
dotąd nie został sprawiony zegar transparentowy, 
który według uchwały Rsdy miejskiej, zapadłej je­
szcze prey obradach nad budżetem, miał być no 
wieży umieszczony.

Referendarz U m i ń s k i  wyjeśnia, że sprawą tą 
zajmował sią p. C h m u r a  ki  z prkcenm sekcyi 
ekonomicznej; ten ostatni zaś cświedoca, że wstrzy­
mał sią z tą sprawą w skutek polecenia prezydenta.

Prezydent oznajmia, że widząc iż komisya rzecz 
przewleka, postanowił sam sią zejść sprowadze­
niem zegaru, żądał tylko, aby kiarsya oznaczyła 
miejsce do jego umieszczenia. Gdy to jednak do­
tąd nie nastąpiło, przeto prezydent sprowadzi ze­
gar z Wiednia i poleci go umieścić na wieży ra­
tuszowej. Oświadcza sią zaś przeciw umieszczaniu 
zegaru transparentowego ne wieży kośoioła P. Ma­
ryi, jak to było pierwotnie, gdyż obawia się pro­
ponować, że na wypadek pożaru kościół by na 
tem ucierpiał.

Z porządku dziennego załatwiono kilka Bpraw 
drobnych odnoszących sią do gospodarstwa miej­
skiego, między temi sprawę dstaw y furażu dla 
wciągów miejskich. Na wniosek r. m. D e i o h e -  

s a nie zatwierdzono oferty przedsiębiorcy, który 
sią utrzymał przy licytacji, lecz pclecono rozpisać 
nową lioytaoyę.

Jedna ze spraw Odnoszących sią do uregulowa­
nia ulic wywołała dłuższą £dyskusyę. Dr Ko p f f  
zwrócił bowiem uwagę, że w ulicy Karmelick.ej wy­
ładowano w ostatnich czasach 2 domy jeden przez 
p. Milieskiego drugi przez XX. Karmelitów bas za 
stosowania się do linii regulacyjnej, utworzono bo 
wiem między temi domami rodz&j uliczki czyli mie 
dzucha i tym sposobem zeszpecono nowo powsts- 
ącą ulioą. Wina z tego powodu ciąży na bud:- 

wnictwie miejskiem; dla tego żąda, aby prezydent 
pociągnął winnego do odpowiedziaiŁości i udiklif 
tsmu upomnienie.

Prezydent nie przeczy zaszłemu uchybieniu przy

budowie Wfc4«j2ihlobych domów; lecz poczynił już 
odpowiednie starania w oelu usunięcia tego błędu. 
C i do udzielenia napomnienia budownictwu, któ­
rego sią domaga Ex<\ Kopff, takowe sdaniem pre­
zydenta nie aa wiele się przyda; tu trzeba sta, 
nowozój reorganizacji budownictwa miejskiego i tę 
zamiąm prezydent w najkrótszym czasie przepro 
wadzić (brawo).

Sprawozdawcą powyżńj wyndehionych przedihic- 
tow nył referendarz magistratu U m i ń s k i .

£  porządku dzielnego przestawił r. m. Dr H o- 
s s o w s k i  sprawozdanie '& czynności komisy i ar­
chiwalnej dokonanjoh w miesiącach kwietniu, ma­
ju i czerwcS b. r. W tym czasie ułożonych zosta­
ło według lat akt luźaych aż do roku 1700. Nad 
to robiła kimisya archiwalna starania u rządu, 
aby księgi będące własnością miasta Krakowa 
a znajdujące sią w przechowaniu .w archiwum da­
wnych akt grodzkich b województwa Krakow­
skiego miastu pawrócone były. Zanim nadejdzie 
odpowiedź od rządu w tym względzie, komisya 
zażądała ryk»zu szczegółowego tych ksiąg i tako­
wy uzyskał®. Według tego wykazu księgą będące 
własnością miasta Krakowa a przechowane w archi 
wum tak zwacein grodzkiem b. województwa Kra­
kowskiego obsjmujące 1339 tomów, z których 664 
tomów odnosi się do samego miasta Krakowa, 64 
tomów do sądu wyższego magdeburskiego tudzież 
sądu sześciu miast a 611 tomów do przedmieść 
miasta Krakowa i byłych jurydyk z czego na przed­
mieście Kazimierz przypada zaowu 286 tomów, 
księgi te poczynają się już rokiem 1392 i bieguą 
z matami przerwami aż do początku bieżącego stu­
leci*, W szczególności zaś obejmują te księgi: I. 
Go do samego m i a s t a  K r a k o w a :  a) a k t a  
r a d z i e c k i e  (coneularia) wraz z sumaryuszami, 
aktami spraw kryminalnych itp. od r. 1392 do 1789 
a względnie do r. 1794 (tomów 218): b) akt *  
w ó j t o w s k o - ł a w n i c z e  (scabinalia) cd r. 1476 
*0 1797 (tomów 254); c) a k t a  s ą d ó w  p o t o ­
c z n y c h  p r e z y d e n t a  mi n  a ta od r 1596 do 
1794 (tomów 47): d) a k t a  i n t r o m ś s y i  u r z ę ­
du w ó j t o w s k i e g o  od r. 1073 do 1794 (tomów 
7) c) a k t a  m s g i c t r a t u  od r. 1792 do 1796 
(tomów 7); f) akt* relacji, transakcji, pupi l nr -  
ne, t e s t a m e t o w e  od r. 1777 do 1810 (tomów 
93); g) a k t a  l o n o h r y i ,  v i e r t e l n i ków,  ja­
t e k  s z e w s k i c h ,  rzeźnicze tudzież szpitale św. 
Ducha i gruntów błonie od roku 1520 do 1794 
(tomów 38).

IL Go do p r z e d m i e ś ć  i j u r y d y k :  a) akta 
k a z i m i r s k i e ,  mianowicie radzieckie (oonsularia) 
od r. 1481 do 1797 (tomów 174), wójtowsko ła- 
wnioze od r. 1509 do 1802 (tomów 84) żydowskie 
i różne od r. 1550 do 1805 (temów 30); b) akte 
K l e p a r z a ,  mianowicie r a d z i e c k i e  od r. 1499 
do 1794, tudzież k o l e g i a t y  św.  F l o r y a n a  od 
r. 1759 do 1790 (tomów 80); c) a k t a  s ą d u  
w ł o d a r s k i e g o  na B i s k u p i e m  od r. 1488 do 
1794 (tomów 25); d) akt? Smoleńska od r. 1728 
do 1792 (tom. 8); e) akta Wygody od i. 1789 do 
1793 (t. 1); f) Mta Retoryki od r. 1640— 1791 
(t. 4); g) akta Grobel od 1777— 1794 (t. 2); h) 
akt* Lubicza od 1773—1776 (tom 1); i) akta Pół- 
wsis Zwierzynieckiego cd 1792—1797 (tom 1); 
k) aktt Garbarzów cd r. 1515—1794 (tomów 38); 
1) akts Pęlziohowa od r. 1774—1794 (tomów 2); 
wreszcie

III. Akta s ą dó w m a g d e b u r s k i c h ,  miano­
wicie: sądu wyższego magdeburskiego na zamku 
krakowskim od r- 1392 do 1794 (tomów 57); b) 
akta sześciu miart od roku 1552 do 1794 (to­
mów 7).

Sprawozdanie to przyjęła Rada miejska do wia­
domości z wyrazem uznania dla komisji archiwal­
nej i jej przewodniczącego.

W dalszym ciągu Posiedzenia uchwalono na wi io- 
sek sekcyi Ulej nie uwrględrić żądania spadko­
bierców ś. p. Waci*** Bursika o wynagrodzenie 
za grunta do byłej juridiki „Groble" należące, a 
przez rząd m. Krakowa na użytek publiczny za­
brane.

Sprawozdawcą był m- Mu c z k o w u k i .  Z po 
rządku dziennego przedstawił F r i e d l e i n
wniosek sckoyi ekonomicznej, aby Rada zezwoliła 
na otwarcie ul-oy mającej połączyć ulicą Lubicz 
z ulicą Topolową. Ulica ta ma przechodź ć przez 
grunta po-Majerowskie za ogrodem Strzeleckim. 
Właściciele parcel, przez które ulica ma przecho 
dzić, oddają grunt pod uiicą bezpłatnie i zobowią­
zują się takowy nasypać do potrzebnej wysokości.

Wniosek sekcyi po krótkiej dyaknsyi, w której 
biorą udział r. m. F e i n t u c h ,  Dr W a r s c h a u e r ,  
R z e w u s k i ,  Dr J a k u b o w s k i  i DrKopf f ,  zo­
staje przyjęty.

W keńcu przyjęto 6 osób do gminy tutejszej.— 
Sprawozdawcą tego przedmiotu był r. m. D w o r s k i. 

Koniec posiedzenia o gode. 8ej wieczór.

W i e d e ń  9 listopada. Wydział budżetowy 
Izby deputowanych deść szybko postępuje w obra­
dach nad budżetem na r, 1876. Wazoraj dłuższą 
dyskusyę wy* tał tytuł „trybunał administracyjny 
Rząd preliminował 250,000 złr., ale tylko jako su­
mę ryczałtową w przybliżeniu, P. H e r b s t o w i  
zdaWała sią fe, suma za wysoką W porównaniu z 
tem, co kosztuje Sąd najwyższy, w skutek czego 
wyjaśnił minietar spr*w wewnętrzaych bar. Las -  
ser, iż porsonal ur ;ędnfezy Trybunału administra­
cyjnego składać się ma z prezesa, 2 wiceprezesów, 
12 radców, 6 sakretmy i potrzebnej liczby urzę­
dników kancelaryjnych. Zresztą liczyć także należy 
urządzenie lokalu, ozynsz za najęcie i kosztu za­
rządu. Dr. B r e s t e l  był zdania, aby Trybunał 
administracyjny nie stanowił w budżecie osobnego 
rozdziału, leoz aby go połączyć z Radą ministrów 
Wreszcie p. Giskra wniósł, ab? polecić minister­
stwu, iżby co do Trybunału administracyjnego prze­
dłożyło szczegółowe wnioski, tymczasem zaś, aby 
przedmiot ten zostawić w zawierzeniu. Ponieważ z 
woioskiem tym zgodzili sią minister spraw wewnę­
trzny oh i sprnwozdawoa, przeto zamieniono go w 
uchwałą.

Następnie uchwalono tytuły: „stempel" 16,800,000 
złr.; „taksy i n leżytości prawne" 32,624,000 złr.; 
uohwalono także pon.<wić rezolucyg przeszłe roczną 
o Zniżenie stempla od gazet; „emerytury" 13,103,000 
złr. W końcu rozpoczęto obrady nad tymłem 3 
budżetu ministerstwa handlu „służba portowa i 
morska".

— W sejmie wigierskim minister skarbu p. Szell 
przedłożył następujące projekta ustaw: O rozcią­
gnięciu niektórych postanowień ustawy o podatku 
gorzelnianym na Pogranicze wojskowe; o kro-.o neb 
indemnk&cyjcyoh cbligaoh urbaryalnych; o prze 
dłużeniu istniejących ustaw podatkowych i o ma­
nipulacji w sprawach podatkowych. Projekta u’-taw 
w sprawach administracyjnych zostały przydzielone 
komiayi administracyjnej, a przedłożenia rkarbrw 
komisyi nk«rb->*ej.

Minister handlu bar. Simonyi przedłożył trstt&t 
hacdlowy zawrzeć się mający z Rumunią, traktat 
hvdlow j zawrzeć się mający z królestwem wyspy 
Hawąi, konwencję dodatkową zawartą z  Hiszpa­
nią i miądfyn-.rodową konwencję telegreficjaą. 
Wszystkie te przedłożenia odesłano do właściwych 
s:kcyj.

Mi ister bonwedów p. Szende przedłożył projekt 
ustawy o asenterowaniu i zaopatrywaniu żołnierza 
wspólnej armii i honwedów i o rozwiązaniu kon­
traktu na dostawę broni w r. 1876. D va pierwsze 
projekta odtstr.no do komisyi wojskowej, a osta­
tni projekt do komisji skarbowej.

Minister sprawiedliwości p. Perozel przedłożył 
projekt ustawy o płacach sędziowskich, o formal- 
nem układaniu testamentów i dokumentów dzie­
dzicznych, uitawę wekslową i karną, wreszcie pro­
jekt UBtawy o zabezpieczeniu listów zastawnych wy 
dawsnych przez zakłady hipoteczne. Ważniejsze 
przepisy tej ustawy są następujące:

Zakłady hipoteczne uprawnione do wydawania 
listów zastawnych, mogą wydawać ta listy felko do 
wysokości takiej sumy, jaka jest pokrytą hipete 
kami. Hipoteki słutą w pierwszym rzędzie na za­
bezpieczenia listów zastawnych; dalszą gwarancyą 
jest właany majątek zakładów hipotecznych, który 
wedłag statutów  albo przez późniejszo zarządzenia 
ma służyć na zabezpieczenie listów zastawnych wy 
danych ponad wysokość hipotek. Majątek rieru ho­
my przeznaczony ca zabezpieczenie listów zatta 
wnych musi być uwidoczniony prze/, intabulacyę, 
majątek ruchomy zaś muai być odrębnie cd innych 
funduszów administrowany. Tego rodzaju z&kłady 
są obowiązane ściągać swe listy zastawne z obiegu 
w miarą zmniejszania się sumy fratensyj hipete- 
oznie ubezpiecz mych. Są one także obowiązano ci 
kwartał składać wykaz o stanie swych funduszów; 
nieprawdziwe podanie dat pooiąga za sobą ksrę 
więzienia do trzech miesięcy albo ksrę pieniężną 
do wysokośoi 1,000 złr. Na wypadek rozpisania 
konkurra muszą być przedewszystkiem zaspokojo­
ne pretensye wMśoioieli listów zastawnych i mają­
tek służący na zaspokojenie tych pretensyj ms 
tworzyć osobną masę.

t a i A j s o f t W K  8 s a g r a a t o i i a
Kraków 10 listopada. Dnia 6 b. m. odbyło się 

pierwsze po feryach posiedzenie Komisyi historycznej 
Akademii Umiejętności. Po udzieleniu wiadomości o sta­
nie wydawnictw i robót przygotowawczych, niemniej o 
przyszłorocznym badżecie komisyi, przyjęto refarat pp. 
P. B y l i c k i e g o  i F. P i e k o s i n s k i e g o  w sprawie 
Towarzystwa do historyi Hansy w Lubece, zgłasza 
ącego się do Krakowa, jako niegdyś do Hansy nale­

żącego, po naukową pomoc i poparcie. Następnie przy­
jęto referat o pracy p. Anatola L e w i c k i e g o :  „Mieczy­
sław H ", który Komisya Wydziałowi do druku poleca.

Powzięto do wiadomości Sprawozdanie D r K a n t e c k i e g o  
z podróży do Inflant w celu zbadania tamtejszych ar­
chiwów. Wybrano Komitet do stałej pracy nad kores- 
pondencyą kardynała H o z y u s z a ,  której tom pierwszy 
wspólnemi siłami naukowemi Towarzystwa history­
cznego Warmińskiego i Komisyi historycznej, nakładem 
zaś Akademii, ma być przygotowanym i wydrukowanym 
na r. 1879, jako trzechsetletnią rocznicę śmierci tego 
wielkiego księcia kościoła, jednej z chlub Krakowa 
XYI wieku. Czł.K omisyi p. Fr. K l u c z y  c k i  zdawał sprawę 
ze zbioru listów Piotra de Noyers, dotąd niewydanych 
i przedstawił księgę lękopiśmienną Senatus Consultów 
od 1676-1773 do rozpoznania Komisyi. Przystąpiono 
do wyboru nowego Zarządu Komisyi po upłynionem tzy- 
leciu. Przewodniczącym obrano jednogłośnie Dr J. S z u j ­
s k i e g o ,  Sekretarzem Dr Wł. S e r e d y ń s k i e g o .  Po 
dokonanym wyborze Dr S z u j s k i  przemówił, jak na­
stępuje: „Czuję się obowiązanym, kilku słowami odpo­
wiedzieć na dopiero Co dokonany wybór. JaBne określe­
nie stanowiska komisyi jest tuta; koniecznem. Skoro 
bowiem wybierać Panom przychodziło jedynie między 
mną a dotychczasowym naszym przewodnikiem prof. 
A. Walewskim, jako w składzie Komisyi czynnymi 
członkami Akademii, łatwo więc wypadek waszego gło­
sowania, wprowadzony w związek z głośną sprawą jego 
ostatniego dzieła, mógłby być uważany nie tyle za sku­
tek rozważnego oceniania k ernnku, jakiego trzymać nam 
się należy, a od którego wszelkie względy polityczne 
dalekiemi być winny, ile raczej za proste ustępstwo na­
paściom , jakich z powodu tego dzieła doznała nasza 
Instytucja. Otóż śmiem mniemać, że wybór Wasz nie 
chciał być i nie był skutkiem owej dziennikarskiej 
kampanii przeciw p. Walewskiemu, prowadzonej z ma- 
lemi wyjątkami, w sposób ani celowi ani godności pu­
blicznego słowa nieodpowiedni, łączny z polemiką prze­
ciw jsgo politycznym mniemaniom, (w których meritnm 
tu niewchodzę) poniewieranie jego niezaprzeczonych za­
sług w badaniu dziejów wieku XYIIgo, w sposób wresz­
cie tak dalece namiętnością podżegany, że ta, zwichnąr 
wszy równowagę logiki, nie pytając się o informacją 
samychże pism Akademii, stała się powodem pociągania 
Akademii do odpowiedzialności za solidarność z opiniami, 
którym już z powodu politycznego ich charakteru w pi­
smach swoich miejsca dać nie mogła i nie dała, które 
też nigdy przedmiotem jej dyskusji nie były i po za 
obrębem jej działania na świat wyszły. Wybierając prze­
wodniczącym Dyrektora Waszych wydawnictw, którym 
byłem przez ostatnie lat trzy i od początku naszego 
zawiązania, chcieliście panowie okazać, że szczególną 
cechą naukowej naszej pracy jest bezstronne i sumienne 
obrabianie źródeł historycznych z wstrzymaniem Bię od 
wszelkich kombinacji wkraczających w zakres tegccze- 
snej polityki, że unikanie tego zakresu, WBkazane sa­
mym statutem Akademii jest conditio sine qua non 
jej rozwoju i powodzenia. Taką tylko drogą, drogą szcze­
rej naukowej pracy, wolno nam jednać sobie współczu­
cie i uznanie w kraju a mamy nadzieję, że niebraknie 
ludzi rozważnych, którzy usiłowanie to zrozumieją i 
poprą."

Na to przemówienie przewodniczącego odpowiedział 
w imieniu zgromadzonych członków Komisyi Dr B o- 
b r z y ń s k i  kilkoma słowy, w których stwierdził, że ta 
a nie inna myśl kierowała Komisją w wyborze nowego 
przewodniczącego.

— Sąd krajowy karny zatwierdził na dniu wczoraj­
szym konfiskatę listopadowego zeszytu Przeglądu Pol­
skiego zarządzoną przez prokuratoryę, a zarazem orzekł, 
ił zeszyt ten po wypuszczeniu części inkryminowanego 
artykułu hr. Kazimierza Wodzickiego „Zapiski ornitolo­
giczne" a mianowicie od stronnicy 245 do 268 włą­
cznie, wydanym być może.

— Gazeta Narodowa uczy nas abecadła dzienni­
karskiego twierdząc, że do niego należy podawanie nie- 
tylko „faktów dokonanych ale także pogłosek i możli­
wych kombinacyj." Otóż pozwoli Gazeta Narodowa, 
że ją  odeszlemy do elementarza dziennikarskiego, który 
oczywiście po nauce abecadła następuje. Otóż ktokol­
wiek umie składać te litery dziennikarskie, wie, jakie 
z nich należy wybrać, a jakie jako proste bajki pomi­
nąć. Pogłoski o domniemanych następ,ach p. Ziemiał- 
kowskiego należały do prostych bajek. Nie udaje się 
także Gazecie Narodowej kontrola naszych zdań i 
źródeł, z których czerpiemy. Nienalegaliśmy bowiem 
nigdy na p. Ziemiałkowskiego, aby się podał do dymi­
sji, ale gdy p. Ziemiałkowski sam się o nią podał, 
myśmy ten krok uznali jako koniecznością wskazany. 
Co się zaś tyczy owych „źródeł Czasu, które bardzo 
sięgają daleko" jak się Gazeta wyraża, nie pierwszy 
to już raz się przekonała, że nie wywodzą nas w pole.

—  Na Wystawę Sztuk Pięknych nadeszły; A b r a m o ­
w i c z a  portret mężczyzny; B a s z c z y ń s k i e g o  „Tajna 
wiadomość w czasach konfederacji barskiej" i Deletan- 
ta „Widok kopca Kościuszki" (akwarela).

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie­
go otrzymał od p. Bronisława Paciorkowskiego naczynie 
gliniane ogromnej wielkości z rodzaju tych, jakie u Rzy­
mian dolium nazywano, wykopane w Piotrkowie w głębi 
5 łokci; hr. Konstanty Przezdziecki ofiarował kilka bro­
szur z działu archeologii, oraz fotografie starożytnych

Kazimiera przeciwny, kiedym ja mu odradzał stan 
' any, to oo wszelkiemi siłami przeczył i ase 

Kurował się w cim aż do śmierci trwać; a gdym 
ja na to przeszłego roku zezwolił, wnet on od 
przedsięwzięcia odskoczył. O dałby to Bóg, aby 
t3raz, na psikus mój, wziąwszy edemnie pozmie­
nia wystąpić z zakonu, w nim aź do śmierci trwał 
i persewerancyą (wytrwaniem) swoją zakon ucie­
szył" ł). Dawszy pozwolenie opuszczenia zakonu, 
które powiózł do Rzymu tenże X. Stcfauowioz, 
potrzeba teras było myśleć jak pokryć niestałość 
braterską i z całej tej niebardzo dla królewskiego 
domu zaszczytnej sprawy, wyjść z honorom. Dwu- 
leoie nowicjatu już się miało ku schyłkowi, nad­
chodziła pora złożenia ślubów zakonnych, król te­
dy pod d. 1 lipca 1645 r. wyatósował dwa listył) 
jeden do brata wzbraniając mu składać pomienio 
nyoh ślubów, dtugi do wikaryusza jeneralnego O. 
Sacgnasza, umarł był bowiem jenerał Vitelesohi 
7 lutego, żr,dając aby niedozwołił swemu bratu 
wiązać się przysięgą zakonną. Co więcej własca- 
ręcznym listem z d. 5 sierpnia prosił o to samo 
Innocentego X dodając, „iż to (złożenie ślubów) 
m lii"*)* wo^ moiei ‘ interesom naszej fa-

Powtarzamy, nalegania te nie były już potrze­
bne, krótamoz już w lipcu odpisał „niech tak się 
st nie jako wola WKMc*, na co cdpowiadająo król 
dociskiem do listu z 5 sierpnia odpowiada nie bez 
złośliwej rarże przyroówki „i cierwej może to de- 
stderium było".

Zdaje nam się, że małżeństwo króla z Maryą 
Ludwiką nie było bez wpływu na obrót tej spra­

267.0 Pamiętniki Radziwiłła II.
3) Archiwum paryskie.
*) Monumenta Themeri U L 433.

wy. Sekretarz królewski Fantoni w liście pod d. 
29go lipca 1645 r. donosząc królewiczowi □ bli­
skim ślubie z tą księżniczkę, zaklina go w imieniu 
król*, żeby cie składał ślubów, że bardzo łatwo 
będde otizymać dleń kardynalski kapelusz, a ła­
twiej jeszcze wybrać żony między francuskiemi 
damami dwornemi, że jednak należy zachować naj­
ściślejszy o tem sekret. To samo powtarza w li­
ście z d. 31 sierpnia, w innym znowu liście (z d. 
15 sierpnia) przesłał mu kopię królewskiego listu 
do Papieża, o którym wspomnieliśmy wyżej. Zs 
wpływem Maryi Ludwiki spodziewano się otrzymać 
dleń jedno albo nawet dwa opactwa we Francji — 
słowem, ze strony polskiego dworu czyniono 
wszystko, aby chwiejnemu nowicjuszowi ułatwić 
cpu&zczenie zakonu, a nowa królowa popierała 
gorąco ten zamiar. Jakoż w początkach września, 
inb może jeszcze w drugiej połowie sierpnia, Jan 
Ksiimferr „niegodny aowieyusz św. Ignacego", nie 
zważając już nic na przymówki i niesławę, jaką 
przynosi z soba ksżdy frate sfratato, opuścił za­
kon Societatis Jesu, niouoryniwszy żadnych ślubów, 
ani żadnych większych święceń nicprzyjąwszy. Mi­
mo rady królewskiej, aby dla wielkich upałów 
przeniósł się do Włoch północnych, pozostał 
w Rzymie, nie umiemy jednak podeć bliższych 
szczegółów o tej epoce przejściowej z jezuickiego 
nowicjatu do świętego kolegium kardynałów. Do­
pier] d. 21 maja 1646 r. donosi kardynał Msttei 
królowi, że w tym dniu królewicz Jan Kazimierz 
mianowany został ca publiezrem konsystorzu kar­
dynałem*), a wsiedm dni potem sam Innocenty X 
pisał do Władysława: „Zaliczyliśmy już do świę­
tego kolegium kardynałów ukochanego Naszego Ka- 
dmierz®, brata WKM, i z por ca niezmiernie się

*) Archiwum paryskie.

cieszymy, żeśmy przez to godnej prośbie Twojej 
zadość uczynili."**)

Kardynalska godność w XVII wieku nie była 
wyłączcie kościelną godnością, owszem często na­
dawaną była duchownym polityczne, wpływowe 
piastującym ursędy, jako nagroda albo zaohęta, 
żeby tych wpływów na korzyść Kościoła użyli. 
Często też przyodziewali rią papieże członków fa­
milii panującej —  podówczas bowiem królowie nie 
zerwali jeszcze z Kościołem i mimo swej niesu­
miennej często polityki i uie zawsze chrześci&ń- 
skich obyczajów, poczytywali sobie za honor na­
zywać się „synami" św. Stolioy. W aroyobrze- 
ściańskiej Franoyi widział też wiek XVII dwóch 
kolejno kardynałów stojąoych u steru rządu: Ri- 
cheliego i Mazariniego; równocześnie wielkorządy 
Niderlandów hiszpańskioh sprawował kardynał- 
infant, a jednym z naczelnych dowódzców wojsk 
francuskich przeciw H< szpanom był kardynał de la 
Valette.

Nadanie więo kardynalskiego kapelusza Janowi 
Kazimierzowi, było tylko niejako odwzajemnieniem 
się Stolicy św. katolickiemu domowi Wazów i no- 
wem zobowiązaniem zarazem dla sprawy obrze- 
śoiańskiej Władysławę, który, jak to już wspomnie­
liśmy, nosił gię podówczas z wielkiemi planami wojny 
tureckiej i wciągał do nich samego Papieża. Rze­
czywistych obowiązków ta godność nie nakładała 
żadnyoh; żadnych też Jan Kazimierz nie przyjął 
święceń wyższych, wystarczyły otrzymane zapewne 
w nowtoyacie tak zwane „minoresu. Król własno­
ręcznym listem z d. 28 czerwca podziękował Pa­
pieżowi za to odssczególnionie swego brata, bolało 
go jednak, że brat jego z królewskiej krwi Wazów 
nie ma tytułu, kardynałom krwi książęcej panują­
cej należnyob (son Altesse), i upominał się o to

**) Monum. Pol. et Litb- Theineri 439.

niezachowanie „prerogatyw królewskich przez pro­
tektora Polski, kardynała Pampbili.*)

Wtem straszne obawy króla o życie jedynego 
synaerka swego sprawdziły się niestety. Dnia 9go 
sierpnia 1647 umarł siedmioletni Władysław Zy 
gmunt „dziecię anielskich przymiotów". Wszystkie 
nadzieje ojca w tem dziecięciu złażone były, wszy­
stkie z niem wstąpiły do grobu Z matczyną pra­
wie troskliwością sam król zajmował się edukacją 
jego „chował go w obyczajach polskich, ubierał po 
polsku, uczył toczyć koniem i władrć dzirytem". 
Co więcej, dla tej dzieciny, aby jej zapewnić na­
stępstwo do tronu pożegnał się król z ulubioną 
swą myślą wojny tureckiej, nie żałował kilku mi­
lionów złotych łożonych na dyplomatyczne układy 
i zaciągi wojska, które musiał rozpuścić, słuchał 
cierpliwie wyrzutów cierpkich i sarkastycznych do­
cinków, jakich uieszczędzili mu anarchiczni mówcy 
sejmu 1646 r., nareszcie zniżył się do uroczystej 
satysfakoyi narodowi pchanemu do upadku przez 
wichrzycieli wielkopolskich i podpisał konstytucję 
sej-mową (1646) która była oiężkiem upokorzeniem 
dla niego; dla szlachty zaś ostatnim tryumfem, nieba­
wem srodze okupionym". Nadaremnie ukryć chciał 
podwójnie ciężką boleść swoją w borach litewskich, 
zapomnieć ją w gonitwach i trudach myśliwskich; 
jak kul* galarnika wlekła się za nim, i pod ogro­
mem tej boleści jęczący król wołał: „I dlaczegóż 
Bóg nie zabrał mi syna przed wojną turecką, * ton­
owe nigdy nie byłbym od niej odstąpił ')“; spodaie- 
wał się snać znnltść w niej za przykładem War­
neńczyka śmierć prędką a szlachetna. Niezbadane 
wyroki boże! któż wie, czy ta śmierć jedynaka nie 
była karą za to skąpstwo względem Boga, z ja-

*) Monumenta Theineri, HI 440. 
ł) Szujski m  304.

kiem król Władysław opierał «ię powołaniu swegi 
brata i wyrywał go z zakonnego zacisza „dla pod 
pory demu swego". Krucha podpora, wnet się usu 
ręła i Władysław i Jen Kazimierz zeszli bezj e 
tomnie.

Skoro pierwszo boleść przeminęła, Król wysła 
późcą już jesiaoią „nadzwyczajnego rezydenta", ka 
nonifes Warmińskiego Roncaglia do Rzymu, któr 
miał u et oie Ojcu św. wyłuszczyć racye i powod; 
dla jakich Jan Kazimierz składa kardynalską gc 
dność w ręce Ojca 6w. Raoye te były bardzo pro 
ste: po śmierci syna, brat kardynał mimo elekoyj 
acści b ił domniemanym następcą tronu. Osobnys 
listem z dnia 28 listopada orosił Król, aby waku 
jącą po swym bracie godność księcia krścioła od 
dał Papież kapucynowi O. Waleryanowi „mężów 
znakomitemu roztropnością, nauką i surowością oby 
czajów" *). Wiadomo, że ten O. Waleryan podobn 
na dworze wiedeńskim odgrywał rclę, jaką towa 
rz?sz jego zakonny O. Józef na dworza Ludwiki 
XIII. Jan Kazimierz jednak, nie wiem już dla ja 
kich przyczyn, nie złożył swej kardynalskiej pur 
pury tubo jej za powrotem do Polski w grudnii 
1647 nigdy nie nosił, ubierająo się z hiszpańska 
po rycersku, a w kilka miesięcy potem, śmierć brati 
(20 maja 1648 w Mereezu) wyprawiającego się ni 
poskromienia buntów kozackich, zami-niła kardy 
nalską jego purpurę na płaszcz królewski.

Paryż dnia 10 października.
5. Z.

*) Monumenta Theineri III . 441.



CTftAfl g Cmrfkn 11 Listoptd* 1875;

w Wiedniu 
„Ostatnie chwile

przedmiotów; p. Marcin Kaszycki monety rzymskie zna­
lezione w okolicach wału Trajana.

—  W poniedziałek w południe ll-letn ia  Kazia cór­
ka Szewczykowej —  stróżki domu przy ulicy Karmę 
lickiej na Piasku pod L. 52, wyszedłszy na m» > 
nie wróciła więcej do domu. Ma oczy i włosy c. ’
wzrost odpowiedni wiekowi; miała na sobie 
czerwoną w kraty. , _r7V

—  U nas od kilku dni panowała piękna pog P I  
lekkich przymrozkach rano; a w Czernwwcac 1 
munii oraz na Wołyniu i Podolu jeBt, j n . St  T‘ Klan.

—  Prof. Kotlarzewski wydał w Pradze (uK. L.iuau

*

do słowiańskich dziejów i starożytno c*\
_  Od kilku dni idzie gąsta kra na Wiśle pod To­

runiem, tak iż żegluga ustaje.
—  Na wystawie stowarzyszenia artystów 

znajduje się wielki obraz Leopolskiego
Klonowicza."

_ <4 listopada.
Na budowo kościoła parafialnego rzym. kat. w Sa-

» k »  k .™ * ™  i - * r - r j 2 r rX. daszyńskiego: Wydział p o w w t .  Sanocki SO zł p
rafia łac. w Brzozowie złr. 12, X. kan. » anie^ S^ lk 
ski prób. w Słocinie złr. 5, probostwo łac. w Jaćmie 
rzu złr 14 c. 52, w Brodach 2 złr., dekanat łaciński 
w Miechocinie 10 złr. 50 c., dekanat Rzeszowski 10( złr.. 
razem 104 złr. 2 c., co wraz z dawmejszemi datkam.
wynosi 208 złr. 2 c.

—  Z  Mieleckiego 8  listopada.
( D r  K. L .)  Wczoraj odbyło się w Woli Wadowskiej 

poświęcenie budynku jednopiętrowego szkolnego, wjs a- 
wionego na wzór premiowanych na wystawie wiedeń­
skiej budynków komitetu przyjaciół szkoły. Obrząd po­
święcenia odbył się przy udziale licznie 
obywatelstwa z okolicy i miejscowych włościan. Mie
scowy proboszcz X. Gancarz zagrzewał włrścian do pi -

którego gorliwym zabiegom głównie przypisać e y
budowę szkołyf podziękował tym, k tó r z jr j  datkrnu 
budowy przyczynili, a szczególniej członkom g J 
dowskiej i właścicielce p. Szymańskiej. \
szcze delegat Rady szkolnej okręgowej X. Knutelski, 
delegat Rady powiatowej Dr. Lipowski notaryr p
łożony gminy Józef Miechowski. Podczas obob°d“ 
muzyka i bito z mcz'dzierzy. Brama i ogród szkolny 
były oświetlone i ubrane w chorągwie. _

W  powiecie Mieleckim, więcej mcże jak w 
innym zdziałano dla podniesienia oświaty mau, 
wnie staraniom starosty p. Beneszka zawdzięczamy Ró  ̂
wnocześnie bowiem takie same jednopiętrowe murowane 

■ Woli Wadowskiej, stają w Wampierzowie 
parterowe murują w Brniu, Jaślanach 
a w Domasynach staje budynek szkolny 

, stylu szwajcarskim. Oprócz tych stanęły 
latach liczne budynki szkolne drewniane

Thflngen na 800,000 złr. kosztów i na wynagrodzenie 
gminy za wszystkie lata używalncści lasu. Podobnie 
dawnego procesu nie znają nigdzie.

—  Tyle już humbugu robiono ostatniemi ozasy ? ba­
lonami mającemi przebyć Atlantyk, źe teraz trudno dać 
wiarę, czy naprawdę aeronauta Schrflder wybiera się

tę niebezpieczną podróż. Czeka on tylko, jak powia­
da, na wykończenie sieci, która wymaga dłuższego, niż 
przypuszczał czasu. Balon obejmować będzie 135,000 stóp 

ie. gazu, ale napełniony będzie tylko 90 do 100,000  
Wyruszy on z Baltimore do Wsshingtonu 35 mil ang.

zamierza dostać się tam w 18 do 20 minutach. Bę­
dzie to podróż na próbę i bierze z sobą 9 osób, cho­
ciaż jest miejsce na 17 osób. Z Washingtona do No­
wego Yorku 200 mil, na co przeznacza 100 minut, z
Nowego Yorku do Lirerpoolu 3300 mil, przebyć chce

40 godzinach.
—  Telegram z Nowego Jorku z d. 9 bm. donosi, ie  

parowiec „Pacific4* w drodze z Wiktoryi (w Kolumbii 
angielskiej) do San Francisco (w Kalifornii) rozbił się. 
_ pomiędzy 110 podróżnych i 50 ludzi załogi, jedna 
ylko osoba ocalała.

Teatr. Jutro w# czwatek dnia 11 listopada po raz 
trzeci komedya w 5ciu aktach prozą, przez Kazimierza 
Z a l e w s k i e g o :  Przed ilubem. — Początek o go­
dzinie 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 Centów.

— Dnia 9 listopada pogoda; termometr — od 0*2 
doszedł do 5-8 R. Barometr w ciągu dnia szedł

górę, nad ranem dnia 10 listopada o godzinie 6ej 
rano stan jego był 325*65, termometru —  0*4 R. 
Wiatr północno-wschodni.

— We czwartek dnia 11 listopada: Śgo Marcina bi­
skupa wyznawcy.

każdym 
co głó-

azkoły, jak i 
i w Padwi;
Chrząstowic, 
drewniany * 
w ostatnich

W Loterya fontowa w Mielcu na cele szkolne przyniosła 

P7 .t . t o i  H lta i .  m i - * * .
uwagę, kieruje inżynier p. Łuczycki. . . . . .

Koło budynków szkolnych zakładają ogrody dla dzieci 
a szczepów owocowych i krzewów zwykle okoliczne dwory 
dostarczają. Dla ludzi fachowych byłoby ważną rzeczą 
obeznać się ze szczegółami budowli szkolnych na wy­
stawie wiedeńskiej premiowanych. Tu wspomnę tylko, 
ie  budynki te obok wdzięcznego stylu, odznaczają się 
dobrym rozkładem tak mieszkań nauczycieli, jak sal 
nauki oraz dobrem oświetleniem i wentylacją.

  Z Wilna donoszą, ie  d. 14 z. m. w nocy za­
mordowano w Dmielach księżnę Goleniszczew-Kutuzow 
Podejrzanych jest dwóch chłopców i jeden Niemiec, któ­
rzy od tej chwili zniknęli.

_  w  nocy d. 1 bm. w drodze z Pragi do Krakowa 
na stacyi w Lipniku zabity został urzędnik rosyjski Ar- 
kadyuez K r a s o w s k i ,  który się rzucił pod pociąg to­
warowy. Mówiono tylko, że w sali gościnnej Krasowski 
przepędził całą noc na modłach i zwyczajem Moskali 
kłaniał się ciągle i bił czołem w ziemię. Znaleziono 
przy nim 600 rubli i różne kosztowności.

  Ciekawy spór powstał między niemieckim mini
sterstwem marynarki a miastem Altoną. Przywiezio­
no do Hamburga wodą kociół parowy do okrętu pan 
oemego „Cesarz Wilhelm", aby go lądem powieść do 
Kiel. Kocioł ten waży 520 centnarów. Ustawiono go nr 
wozie umyślnie zbudowanym, lecz miasto Altona 
świadcza, iż nie pozwoli go wpuścić w obawie 
dzenia bruku, za co skarb nie dałby miastu żadnego 
wynagrodzenia. Kocioł czeka na rozstrzygnięcie pytania 
czy miaito ma prawo wzbronić przewozu kotła i czy 
rząd wynagrodziłby miastu za zniszczenie bruków?

  Za wypuszczenie na wolność byłego redaktora
Germanii Gustawa Taube, którego uwięziono zaraz pi 
wytoczeniu mu procesu drukowego, żąda berliński try­
bunał miejski 30,000 marek. Zażalenie w drodze ape 
lacyi, zostało odrzuconem na tej podstawie, że poprze 
dn> redaktor tej gazety X. Koziołek uszedł, skazany 
będąc na 5 miesięcy więzienia i że przeciw dzienniko­
wi Germania rozpoczęto 10 nowych śledztw o wez­
wanie do nieposłuszeństwa władzom i o obrazę władz

  Gmina Burgesim w Bawaryi prowadziła od 15-go
wieku proces z bar. Thfingen o las. Temi dniami przy­
znał sąd powiatowy w R5br gminie las i

oszkO'

K r a k ó w  10go listopada.

Piąta kadencya Bądów przysięgłych w r. b. rozpoczęła 
się dnia 13 września i trwała nieprzerwanie włąc.znin 
do 8go listopada. W tymże dniu odbyło się, pod prze 
wodnictwem prezesa p. K a w e c k i e g o ,  radców sądu 
kraj. pp. S k r z y s z o w s k i e g o  i L i ś k i e w i c z a ,  pro 
tokolanta p. Z a l e s k i e g o ,  prokuratora rządowego 

K o p y s t y ń s k i e g o ,  delegata Izby adwokackie; 
Dr S t y c z n i a ,  losowanie sędziów przysięgłych głównych 

sastępców na szóstą kadencyą r. b., która rozpocznie 
się posiedzeniem jawnem dnia 22 listopada r.b. 

Wylosowani zostali jako p r z y s i ę g l i  g ł ó w n i  pp,
1. Adolf P o l l e r  wł. hotelu; 2. Salemon D e i c h e s  

wł. domu; 3. Stanisław N o w o r y  ta wł. realn. w Pod­
górzu; 4. Dr Gustaw P i o t r o w s k i  prof. Uniw.; 5. Dr 
Józef D o s k o w s k i ;  6. Józef S k a k a l s k i  aptekarz 
w Podgórzu; 7. Michał P i e t e r k i e w i c z  właś. domu 

Salomon F e r b e r  wł.dóbr w Sierszy; 9. Dr Maksy 
milian Z a t o r s k i  prof. Uniw.; 10. Alfred M i l i e s k i  wł 
dóbr Piekary; 11. Mieczysław S k a l s k i  aptekarz; 12 
Wiktor F e r b e r  wł. ceg. w Podgórzu; 13. Dr Edward 
K o r c z y ń s k i  prof. Uniw.; 14. Emil F l e i s c h m a n n  
emeryt; 15. Dr Stanisław D o m a ń s k i  docent Uniw. 
16. Naftali Berisch S c h m e i d l e r  kupiec; 17. Zygmunt 
S z a n c e r  dyrektor banku hipotecznego; 18. Aleksander 
Schmelkes wł. domu; 19. Adolf S i e d l e c k i  aptekarz 
20. Dr Leon W i ś n i e w s k i ;  21.  Jan M i t s c h e i  
wł. realn.; 22 Aleksander No w ó l e c k i  księgarz; 23 
Władysław G l i x e l l i  jubiler; 24. Franciszek N i e m  
c z e w s k i  notaryusz z Oświęcima; 25. Ignacy O s t r z e  
s z e w i c z  dzieriawca Witkowie; 26. Łazarz Ma r g u-  
l i e s  handlarz nafty; 27. Hipolit W y d r y c h i e w i c  
wł. domu; 28. Abraham F r e y w a l d  kupiec; 29. Kon­
stanty Ram  u lt  notaryusz w Bochni; 30. Karol Lan-  
g i e  właś. domu; 31. Stanisław F e i n t u c b  właś, kant 
weksl.; 32. Jan E r t e l  majster murarski; 33. Kazi 
mierz S i k o r s k i  wł. realn.; 34. Fortunat G r a l e w s k  
aptekarz; 35. Fabian H o c h s t i m  kamieniarz; 36. Ignacy 
K o t i o r o w s k i  wł. Surówki.

Jako z a s t ę p c y :
37. Wojciech Ł y s a k o w k i  wł. realn.; 38. Franci­

szek T a t a r c z u c h  właś. real,; 39. Jan P a k i e s  wł 
realn.; 40. Wit M o k r z y c k i  urzędnik Banku galicyjs 
41. Józef L u s t g a r t e n  ajent handlowy; 42. Mojżesz 
Woif H o c h s t i m  kamieniarz; 43. Hirsch W i m m e  
febr. octu w Podgórzu; 44 . Mojżesz Feiwel H o r o w i t  
trafikant; 45. Mendel Izaak H i m m e l b l a u  księgarz,

P R S a se L Ą D  P O L IT Y C Z N Y ,

ozyanośń, ża dotyihozna przyszły przed parlament 
wnioski rządowe mniejszego tylko znaczenia, a oso 
bliwie byłoby pożądanem wygotowanie budżetu 
preed nowym rokiem. Cesarz dotkrął także no­
weli! do kodeksu karnego, przyczem wskazywał 
wielką łagodność nowego kodeksu karnego, a zr8' 
sztą nadmienił, że pragnie poznsć dyskusjo sod 

jdem rzeczy. Cesarz wyraził ubolewanie swoje, 
że zł słabnięcie nie dozwoliło mu odbyć podróży 
do Szląeka, i wyraził wysokie zadowolenia swoje 

przyięcia we Wrocławiu i na Szląsku (był tam 
Królewicz. R ed ) Tu zahaczył Cesarz opis swoj go 
irzyjęcia gorącego W Medyolanie i podniósł zna 

czenie tego aktu politycznego, co na nowo tt- 
twierdził przyjaźń obu monarchów, których ludy 
zjednoczyły się z sobą i przez siebie. Przechodząc 
< o ogólnego położenia politycznego, Cesarz odno- 
i nie do odpowiedniego ustępu mowy tronowej po- 
ażył nacisk na szczególnie pokojowe usposobienie 

położenia Europy. Wprawdzie podniesiona obecnie 
iwestya pod względem Bośni, nie przyszła jeszcze 
o rozstrzygnięcia, lecz Cesarz wyłuszozył przeci­

wne sobie w tym względzie punkta zapatrywanie 
wypływające stąd trudności, wyraziwszy zaufanie 

swoje w pokojowe jej zsgodzeuie. Posłuchanie 
trwało pół godziny. Cesarz zrobił na obecnyob 
wrażenie najzupełniejszej czerstwcśoi i dziarskości 

Berlin 9 listopada. Rada związkowa uchwa- 
iła żądany przez kaaclerza dodatek 400 000 ma­

rek dla uniwersytetu w Strassburgu; uohwaliła u* 
tworzenie urzędu zdrowia na całe Niemcy i zezwo- 
iła na żądane podwyższenie budżetu wojskowego 

P a r y ż  9 listopada. La PressC donosi, że kr 
; i  ant i przybył z instrukeyami z Frohsdorfa od br 
Ch a m bor  da. L'Echo niepokoi się układami mię 
dzy skrajną prawicą a lewicą. Pierwsza z tych fra 
kcyj ma głosować za wyborami z departamentów 
eśli przyzcane jej będzie kilka krzeseł w secaoie 
Rzym 8 listopada. Kongres Izb handlowych 

zagajony został przez ministra rolnictwa mową 
przyjętą przychylnie, n» którą odpowiedział z po­
dziękowaniem Guerrini-Ventnri i powitał kongres 
3koło sttt delegatów było obecnych.— Wbrew dc 
niesieniu Diario Etpańot, zapewniają, że Watykan 
nie odpowiedział jeszcze na notę hiszpańską.

L o n d y n  8 listopada. Biuro Reutera donosi 
z P u l o - P e n a n g  s d. 6 b.m : Według doniesień 

P o r a k u  (lidya Wsehodaie) Mslsjczyoy obie 
B„ją dom poselstwa angielskiego. Zwłoki Biroha 
eszcze nie odszukane. Wojsko wysłane z Pulo-Pe­

nang do Peraku, przybyło tam z gnberaatoram. 
dftlajczyoy gotują się do oporn. Sultan Izmaił 
zbiera znaczne wojska. Aaglioy w y p a r c i  z Ma- 
lakki.

L o n d y n  9 listopada. Wartość wywozu an­
gielskiego w październiku wynosi 18'/» milionów 
fan. szterl., mniej o 37 , milion, od wywozu ze 
szłorooznego w tym samym czasie.— Z S z a n g a i  
donoszą ja k o  pogłoskę, że w prowinoyi Kwiesow 
wybuchły zamieszki.

B o m b a j  8 listopada. Książe W a l u  przybył 
tu o gidz. 4aj po południu. Władze i 70 książąt 
Indyjskich przyjmowali go. Wjazd jego do pałacu 
rządowego był świetny. Niezmierne tłumy ludu, wy- 
noszące może 200,000 osób, rozstawiły się wzdłuf 
ulio. Witano księcia gorącemi okrzykami. Miasto 
świetnie przystrojone. Pochód posuwał się przez 
ośm łuków tryumfalnych.

D&puu*

skazał bar.

Berlin 8 listopada. Jsk donoszą ze sfer par' 
lamentarnycb, Cesarz przyjmował wczoraj o god*' 
wpół do lej trzech prezesów parlamentu ze znaną 
uprzejmością, rozbierał szczegółowo praoe parla­
mentu, tudzież położenie polityczne. Pod pierwszym 
wrględem wyraził Cesarz, znająo dokładnie star

dem objęcia przezeń posady namiestnika Galioyi.
P r a g a  9 listopada. Prager Abendblatt dono­

si, że wojsko odwołane jest ze Zbirowa prócz je­
dnej kompanii/ a zarazem zaprzecza, aby zaległe 
płace robotników zostały zaspokojone ze skartns 
państwa, lubo rząd gorliwie Bię stara o złagodzenie 
losu robotników.

W e r s a l  8 listopada, (spóźnione). Na posie­
dzeniu zgromadzenia narodowego przyszła ustawa 
wybsreza do drogiego czytania. Sprawozdawca 
M a r c e r e  (reoublikanin) mówi za wyborami z liatj 
F r a n c i  ie u (legitymista) za przywróceniem mo­
narchii. Poozem przystąpiono do obrad szczegóło­
wych nad art. lym. Kilka poprawek cofnięto i pra­
wie jednogłośnie uchwalono §. 1, przyznający pra­
wo wyborcze tym uprawnionym do wyboru, którzy 
od roku zapisani są na listę wyborców. Przy $. 2 
przyziająeym prawo wyborów tym obywatelom, 
którzy od pół roku zamieszkują w gminie i któ­
rych wpisanie na listę wyborców z urzędu nastąpió 
powinno, minister sprawiedliwości wyraził obawę, 
źe przez to wybory powszechne mogłyby iść w od­
wlokę i pragnął, aby wpisanie było i  urzędu 
zatwierdzone. §. 2 przekazany został następnie 
na powrót komisyi g posiedzenie do jutra odro­
czono.

W e r s a l  9 lhtopads. Zgromadzenie narodowa
uchwaliło sześć pierwszyoh artykułów ustawy wy­
borczej w wiadomem brzmieniu. Nad a r t  7yiu, 
tyczącym się wybieralności wojskowych, toczyły się 
dłuższe rozprawy. Rive wnosi poprawkę, aby o- 
świaderyć, iż wszysoy wojskowi w czynnej słutbia 
zostający nie mogą być wybieralnymi. Minister 
wojny dziękuje za wyrażenie uznania dla patryety- 
«mn i karności armii, oświadoza się za poprawką 
Rive z tatrą jf j zmianą, iż pewni oficerowie głó­
wnego sztabu i oficerowie armii tarjtorjalnej mogą 
być wybieralni. Izba uohwaliła następnie ten ar­
tykuł w brzmieniu proponowanem przez ministra 

kardynalnych morskiej przewagi Anglii może samo | woj ay, a tylko głosowanie nad paragrafem tyoaą-
jedno zmusić Anglię do wzięcia za broń. Do osta- cym się oficerów armii ter/toryilnej odroczonem
taich też dni obojętnie żschowały się dzienniki an- zostało na jutro. — Dr. A n n o n v i  nrsrbył ta
gielskie aa obrót, jaki bierze sprawa Wschodnia, | dzisiaj

mho zaś zamknął nadzieją pokoju, wszelako ta 
sprawa Bośni, j»st jakby skrzypnięciem zardze­
wiałych drzwi w świątyni Janusa.

Germania ogłasza pismo następafcoe; „Prasa 
żywo się zajmuje jakąś ugodą w sporze kofioielno- 
polityczcym W czasie ostatnim wciągnęła ona fra- 
rcyę centrum także do odnośnej dyskusyi. Frakcya 
oentrum nie ma prawa do podobnych rokowań, i 
nic jej też nić wiadomo o takich rokowaniach. — 
Serlin, 6go listopada. Zarząd frakcyi centrum*.

Parlamentowi niemieckiemu przedstawiono decy- 
zye Rady związkowej co do uchwał parlamentu 
z ostatniej sesyi. Między innemi jest tam zawiado­
mienie, że Rada związkowa nie zgodziła się na u- 
chwałę parlamentu dotyczącą zmiany artykułu 32go 
konstytucyl niemieckiej (o dyetach dla posłów), tu­
dzież na rezoluoyę O deklaracyi lub zmianie arty­
kułu 31go w tym duchu, aby w czasie trwania 
sesyi niewolno było aresztować posła bez przyzwo­
lenia parlamentu. Co się tyczy dyet, wiadomo już, 
że wniosek ma być ponowiony; co do aresztowania 
posłów, frakcya postępowa już stawiła nowy wnio­
sek, odmienny od dawniejszej uchwały parlamen­
tu o tyle tylko, źe aresztowanie posła może nastą 
pić tylko na gorącym uczynku lub najdalej naza­
jutrz po czynie dokonanym. Ponowienie tych wnio­
sków wśród innyoh okoliczności nie miałoby zbyt 
wielkiego znaczenia; dziś atoli, gdy tlejące dotyob- 
ezaa jeszcze w ukrytiu zarzewie oposycyjne grozi 
wybuchem przy najbliższej sposobnośoi, uporczywe 
powtarzanie wstrętnych rządowi wniosków 
znaczyć tyle, oo dolewanie oliwy do ognia.

Zgromadzenie narodowe wersalskie obraduje nać 
ustawą wyborczą, ale wiadomośoi telegraficzne « 
przebiegu Obrad nie dochodzą nas dość spiesznie

— m W W  A -mi — —  - — I  — S M . n A  JL w « ł  •  A a  MW Ś.B /ł czas, że dyplomaci angielscy mówili, że nit 
może Anglia pozwolić, sby Antwerpia dostsła się 
Francyi, Konstantynopol Rosyi i aby Anglia stra­
ciła Gibraltar i Maltę. Naruszenie tych podstaw

aż naraz wielki zrobił się w nich rmnof. Daily 
Telegraph przyznaje, że Rosya i Austrya bliżej są 
intoresowane cd Arglii, ale i Anglia ma swoje po­
lityczne i militarne iŁteresa do bronienia na Wscho 
dzie. Mało ją obchodzi, czy Rumunia i Serbi: 
zrzucą z siebie wasalstwo, osy Bośnia i Hercego

L o n d y n  10 listopada. Na noście u lorda-m*- 
jora rzekł D i s r a e l i  odpowiadając na toast wznie­
siony aż cześć ministerstwa: W o jn a  z Chinami wi­
docznie jest odwróconą, Krytyozny stan Turcyi, 
naprzód prawie usunięty przez mądrą pobłażliwość 
mocarstw bezpośrednio interesowanych, znowu zo-

N’ d 'izla  wreszcie ohwil* walki z powoda wnio 
sku o nadzorach szkolnych. Korespondent nasz 
•iedeński podaje treść mowy p. Czerkawskiego, ktOr 
pierwszy zabrał głos. Lubo dzienniki wiedeńskie 
przynoszą jej obszerniejszą osnowę- należy jednak 
czekać na sprawozdania ateuogr*fi°z.ne* z  te8? Je­
dnak, co o mowie tej wiemy, widzimy w mej ra 
chuuek z dwuhoowem postępowaniem p. Stremayra 
wobao galicyjskiej autonomii szkolnej. Grrycz mo­
wy p. Czrrk&wskiego była naturalnem następ 
gt*em bolesnej niespodzianki, która uszczupliła 
zakras atrybuoyj Rady szkolnej. Nie przynio­
sły jeszcze dzienniki streszerenia dalszyoh roz- 
oraw a mianowioie mów P»n6w Diettesa, hr. 
Hahenwarta i najciekawszej odpowiedzi p. Stre 
aaayrs. Sądząc z tego co o niej nadmienia nasz 
korespondent, p. Stremayr porzucił zasadnicze po­
le projektu nadzorów szkolnych, aby polemizować 
z p. C lerkawskim i miotać się za względy naro­
dowa w Radzie szkolnej. W ten sposób z kwestyi 
pedagogicznej zrobił minister kwestyę polityczną, 
i to nie ogólną, państwową, ale w szczegó lności pol­
ską i gdryjską. Tom zbś dziwniej udsrza taki 
zwrot rozpraw, skoro §3 odnoszący się do Galioyi, 
został trzes komisję oDuszczMsy i nie pod jęty w Izbie.

Z depesz tylko berlińskich, z których jedna do­
szła nas jeszcze w poniedziałek w nocy, dowie 
dzieliśmy się o mowie cesarza Wilhelma do pre­
zesa i wice-prezesów parlamentu niemieckiego. De­
pesze te nie deją szczegółów może ważnych prze 
mówienia Cesarza pod względem spraw zagrani­
cznych, bo z tego, co wiemy, nie było w mowie 
cesarskiej nic, coby naznaczało położenie polity­
czne. Że Cesarz mówił o wizycie w Medyolanie i 
o przyjaźni obopólnej, to było rzeczą konieczną, ale 
że nadmienił o sprawie bośniackiej, uderza więcej.

wiaa a nawet Bułgarya wybiją się na wolność, by- stał rozogniony przez nieszczęśliwy przypadek finab­
le tylko bez wiedzy i woli Anglii nie zdeoydowanc sowy. Nowe nadzieje, nowe obawy powstały. M6- 
o Konstantynopolu. Byłoby to rozbroić s ię , gdyby I wca spodziewa się, że mocarstwa będą i nadal o- 
pozwolić jakiemu oboemu państwu usadowić się u kazywać pobłażliwość i znajdą zadawałniający śro- 
złotego Rogu. Anglia nie może także Dozwolić, ab; I dek. W tej kwestyi interesu cesarstw są bardziej 
obcy wpływ rządził w Egipcie. Nie będziemy | bezpośrednio ale nie dotkliwiej naruszone od inte- 
się, dodaje ten dziennik, sprzęci
w Turcyi, ale nie pozwolimy, ab, ,  r       , r — , -------------------- .  v ,
pnwiększyło się na Wsohodzie kosztem Turcyi I królowa w razie, gdyby przymuszoną była okazać 
Łatwiejszą będzie dla Anglii rzeczą powstanie nc-Uwrją potęgę i siłę, mogła odwołać się 
wych psństw nu półwyspie Bałkańskim, lecz mu- wolonego, pełnego ufaośoi ludu. 
simy szukać dla siebie wynagrodzenia. I R z y m  10 listopada. Odpowiedź Watykanu

Timet przestaje wierzyć w utrzymanie Turcyi i I hiszpańską notę mówi: Jedność wiary nie jest J 
w możność jej regeneracyi za pomocą ustaw euro-1 dną przeszkodą dla rozwoju wyznsń. Jtżli m: 
pejskich. Ci też, co żądają od Turcyi. aby równo- tego rząd hiszpański z pobudek oatat?czDej kome- 
uprawniła ohrześcian, skazują ją na śmierć. Ktc I czności pragnie innego iformułowania tych nasad, 
jednak weźmie spadek po Torkach? Grecy gotowi I Watykan gotów wejść w układy co do zmiany kon- 
by odnowić państwo Bizantyńskie, ale choćby Gre I kordatn.
oy nie podUgsli wpływom rosyjskim, nie mieliby I A t e n y  9 listopada. Komisya Isby deputowa- 
siły i powagi do utrzymania nowego państwa. Nie-1 nych złożona z 9 członków wniosła umeważmtnie 
mniej chrreśoianie tureccy nie są w stanie zbudo-1 trzech uchwał zapadłych zeszłej sesyi sejmowej, 
wać państwa. Potrzebują oni wprzódy dostać się I* powodu braku kompletu i oddanie pod sąd 6w- 
pod władzę silnego rządu czy to Austryi, czy Rc-1 czesnego gabinetu Bufgarisa za naruszenie konsty- 
syi, aby dtjrzeć. Na wszystko zgadza się Timee jtioyi oraz zniewolenie go do wynagrodzenia szkód

do udo-

byle Konstantynopol nie dostał się Moskalom.
J  nerał Kanffmann powołany został do Peters­

burga. Podróż ta zapewne zostaje w związku z rs- 
oortem jego o pokonaniu powstania w channel 
Choksńikim, które jednak zdaje się, nie zostało 
stłumionem baz strat i nie daje rękojmi utrzyma­
nia apokojności. Przebija to z doniesień Inwalida.

Petersburski synod prawosławny odezwą z dnia 
18 (30) października wzywa do składek na potrze 
by misyi prawosławnej w Japonii, która, utworzo­
na w r. 1869, niewielkiem dotychczas cieszyła się 
powodzeniem. Zaledwie dodawać potrzeba, że ro­
syjskie wyprawy naukowe i miiye religijne służą 
tylko za płaszczyk oelom politycznym. W tym ra­
zie zwiększenie gorliwości o prawosławną misyę 
japońską dziwnie jakoś odbija obok jednoczesne­
go zajęcia wytargowanej na Japonii wyspy Bacha 
lisa, o czera przedwczoraj donieśliśmy. Czy zresztą 
nachodzi związek między dwiema sprawami tem- 
czy nie, tyle jest rzeczą pewną, że£nowa dzierżą 
wp. rosyjska tuż w pobliżu Japonii będzie iródł'~  
wpływu rosyjskiego na sprawy państwa Mikady

zrządzonych.

K o t m .  W i e d e ń  10 listopada, coda. 1 m 24 
pot. Renta oapierows 69 55 — Renta srebrna 

7 3 .3 0 .-  Losy ź r. 18*0110 60 — Akoye Banka 
Naród. 928.50 Akoye kredytowe 193*—. — Londyn 
113 85. — Srebro 105*—. — Napoleony 9*15— 
Lombardy 103*25 — Losy s r. 1864 183*75. — Akcje 
kolei Karola Ludwika 195 —. Akcye Lwowsko- 
Ossmiowieokiej 128 50. — Akcye kolei węg. P«z. 
wsobod 111*50.— Akcye kolei węg.-wochod. S i ­
losy tureckie 32*50 — Obligaoye indemn. solioyj- 
«ki« 87 25. — Losy premiowe węgierskie 77*75.— 
Above kolei Koszycko-Bogum. 117*.— Akcye kolei 
półń. zach. austr. 138.50. — Akoye franko - węgier. 
3 8 —.Akoye franko-ąustr. 29*50— Tal. 169*62.— 
Ruble 151*50

Usposobienie giełdy: mdłe

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
ANTONI KŁO BUKOWSKI.

d s t f t la lo  to lo g ra S f iw *

W i e d e ń  10 listopada, (pryw.) Zwolennioyl 
tutejszej polityki oeł opiekuńczych przyspasabiają | 
przeoiw-sgitacyę przeciw iuterpelaoyi trzech klu­
bów wiarnokoastjtucyjnycb w kwestyi ceł i han­
dlu/W edług deniesienia Preeey, roinisteryum pro 
wadzi rokowania z hr. Alfredem P o t o c k i m  wrglę-1

P o o i ą g t  n a  k o l e j a o b  t e l a i n y o k .
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

Knrs plenledxy 1 papierów pnbl.
(notowani przez Izbę handlową krakowską). 

K r a k ó w  10 Listodada.
Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę)
Rubel srebr. obrączkowy . . „ 1
Talar pruski .......................... „ 1  „
Mark niemiecki....................... . 1  •
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryacki » . . ,  1
Napoleondor • ■ • » 1 »
Pólimperyał „ • 1 »
20-to markówka niem. ważna . .  1 „
Srebro austryookie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne 

Luty zastawne i
. . na 100 zł. 
obligi:

6i t  Pożyczka Łajowa galic. (za 100 zł w. a.K A 
Oblig. indemn. gol. ( ,  ,  „ ) |
4yślist. zast. T.kr.z. 
5^1ist.zast T.kr. z.
6^ list. hip. bn.bip. 
6^  list dl. g. z. wio,

a
( » »
( n » i
( n n w /^ \ n

61/, list zast. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
■a 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

6e< list zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 361at, banknotami za 100 zł- w. a. 

6 list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. 

7yt list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (za 10C>5<) 
iy t listy zastawne król. Pol. ser.I. (zalOOr.) 
4 listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
byt listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 
4H listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Aksye kolejowe i  bankowe: 
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czem. „ * 200
ban. hipot. we Lwowie ,  200 

,  banki dlaaan. iP  wKrok.z wpL80*ł

I

s

płacą

o ł
tf]

1 50 
1 60 
1 68
0 56 
5 32 
5 35 
9 05 
9 20

11 20
1 04 

103 50

92 -  
87 25
79 —
86 50 
92 25 
98 50

92 50

91 -

92 50

98 50, 
82 50 < 
95 —m 
95 —*; 
92 753  
81 25 E,

196 -  
130 -  
240 -  
63 -

żąlają
Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa . 
] LosjMJ^JItMislawowa^
1 66 
1 70
0 57 
5 40 
5 43 
9 15 
9 30

11 35
1 06

88 25 
80 50 
88 —

S3 -  
100 -

93 50

92 -

93 50

100 —,  
87 - i  
96 5 0 i  
96 50*;
94 253  
82 50 E,

199 — 
133 — 
!45 -  
68 -

W ie d e ń  9 Listopada.
5*/0 zjed. dług pads. bank.

 ........................ srebr.
Oblig. ind. niż. Austr.

„ czeskie 
„ węgierskie 

ft n giliojnakie
„ bukowińskie 

„ „ siedmiogr.
5•/. węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5*/, Banku naród, listy . .
galicyjskie....................

» . . . . .  
gal- zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . . 
zakł- kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal* hipot. . .
Pozyczld loteryjne. 

Losy peżycz. z roku 1839 .
„ ,, » 1854 .
„ „ .  I860,

losów pożyczki austryac. 
państw, r. I860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
prem. pożyczki węg.
Comorente • . .
Krodytowe . . .
żeglugi parowej na

|u • * • •

płacą

14 60 
14 50

69 60 
73 30
98 50 

100 —

81 40 
87 50 
86 50 
79 20

99 30

96 50 
7.1 50 
87 — 
99 75 
85 50 

100

89 75 
1129 — 

91 75

żądają

16 -  
16 —

69 70 
73 40

101 —

81 90 
88 -  

87 -  
79 80

100 -

96 65

87 25 
100 25 
85 75 

100 50

90 2b 
130 
92 26

264 
105 25 
110 60

116 25 
133 -  
77 75 
23 50 

162 -

116 75 
133 SO 
78 25 
24 -  

162 50

92 501 93 -

Losy księcia Salm
.  Polfy 
,  Klwy

hr. 8t. Genois 
miasta Bndj 
księcia Windisohgraetz 
hr. Waldstein 
hr. Keglerich 
Rudolfa . . 
tureckie 400 frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. 

okładu kredytowego . . 
eglugi porow. na Dunaju 
[olei północ. Ferdynanda .
„ rządowej fr. a. - .
» zaohod. o. Elżbiety
,  Południowej . . . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czerniowieokiej. • .
» Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wachod.
> ks. Rudolfa 200 zł. sr, 
,  Alfóldsko-Fiumońskiej
» KoBzycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej
» Cisańskiej . . . .

267 — .  wschodnie-węgierskiej
105 75 m austryack. półn.-zach.
110 90 w Franciszka Józefa

929 
196 — 
320 — 
1712 

277 -

Banku angle-anstryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg,
Banku franko-austryackiego 

,  fronko-węgienkiego .
» galicyjskiego dla handlu

i przem. w Krakowie 
> bajowege galieyjskiegi 

we Lwowie . • *

36 — 
25
25 75 
27 25
26 20 
23 75 
20 75
12 25
13 25 
33 25

104 25 
195 -  
130

121 -

[116 -

179 — 
37 75 

138 — 
152 50 
92 25 

190 50 
30 -  
37 75

36 50
25 50
26 25
27 75 
26 70 
24 25 
21 25
12 75
13 75 
33 50

931 -  
196 20 
322 -  
1717 

278 -  
162 60 163 60

104 50 
195 50 
131 -

112 -
122 -

117 50118 -
116 50

179 50 
38 25 

138 50 
153 50 
92 50 

190 75 
30 25 
38 -

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
m dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszycko-Bogumińskiej 
państwowa 8t. 500 fr. 
Emissya z r. 1867

Cdniowa 8Ł 500 fr. 
y 1875—1876 6% 

póła. c. Ferd. lOOzłr.m.i. 
,  100złr.w.a. 
» w srbr. 5% 

połndn. półn. niem. 5°/0 
za 100 złr. w. a. . 

5% w srebrze . . 
gal. Kar. Ludw.300z.w.» 
w srebr. 5*/0 za 100. 
Emissya II .* - - 
Lwowsko-Czerniow.
300złr.(wsr.5Vo*a 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa300 złr .w. a. 
w srebr. 5°/0 za 100 zł. 

Austr. Lloyd 100 dr. m. k. 
Towarz. pragslde przem. żeL 

po 300 złr. . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

„ dukat na wagę . 
„ ,  obrączkowy

Złoto ei Marco ■ . . 
Napoleondory . . . .  
Fryderyki . . . . .

45 60 
241 -  
79 —

74 25 
142 60

102 75
224 — 

99 80 
94 

102 75

21 —  

74 50 
148 -  
138 80 
103 -

92 50

97 50 
95 60

78 80
81 
71 —

86 75

6 38

9 11

Luidory (niemieckie) . 
46 — 8uweryni angielskie .
 Imperyały rosyjskie .
80 — 8r e b r o ....................

Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

108 -

96 -  

79 20

87 60

82 -

5 88'

9 12

Kotów  9 listopada.

Dukat holenderski . . .
1nft .  cesarski....................
S  ivi Półimperyal rosyjski . . .
^  ^R ubel srebrny rosyjski . .

papierowy . . . .
Talar p r u s k i ....................

 Listy zast. Tow. kr. gal. 5*/(
W j9 J* » 4 /,
m Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K  L. b. k.

„ ,, lwowsko-czern.
,  banku hipoteczn. gal.

Warszawa 8 list

Listy zastawne 1 seryi
2  zs

11 33

104 75 
104 75

1 69

U  45

104 85
105 —

5 22 5 32
5 30 5 40
9 06 9 16
1 68 1 68
1 50V, 1 52
1 687, 1 70

86 75 87 50
79 50 80 60
92 — 92 80
87 75 88 50

194 — 196 —

129 - - 131 —

240 — 242 —

rub.‘ kop.
95 70

Kolej

kupon . . .  1 61%
,  nowe . . .  98 30

kupon . . .  1188*/,
likwidacyjne . . .  81 75

kupon . . .  1 74*/.
warszawsko-wiedeńska-------

bydgoska -------
terespolsk. 118 26 
łódzka i00 60

D o  L w o w a  l lokalny: osobowy: pośptettny:
Kraków odjazd: 6.M rano 10.5Z rano 9J4 wiecz. IOjs wiece. 
Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.50 rano 10j» rano. 
D o  W ’l e l l c z k l  * Kraków odjazd: 11.48 w poi.

WieUcika przyjazd: 12M  popoł.
D o  Y l e p o t o m l e  i we wtorek, czwartek i sobotę »Wi*U**ki.
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po P°£><*“ “*
Niepołomice przyjazd: „ 2 .  9 po połudnm____
D a  W i e d n i a l  otobowy: pośpieszny: meeszany: otokowy:
Kraków odjazd: 6.7 rano 7.5* rano lO.u rano 3.17 pop.
Wiedoó przyjazd: 6.5* wiecz. 4.41 wiecz. 3j5 rano Am rano. 
D o  P r o s t  każdym pociągiem idący® do Wiednia, aage- 

piej jechać osobowym rano o
1 69** I dmie połączenie z poi

rub kop
96 -

93 60

82 06

89 — 
75 -  

1119 26 
ROI 60

Iwdąc dó Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 8 popoł., 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc *ai z Krokowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzimuje 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 37 popołudniu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic poriąg pośp. do Wrocławia iBerhna. 

|D o  W a r s z a w y  i rano o g. 8 m. 22 idzie do Grasi« 
I., II. i HI. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L i U . 
Masa Jadąc wiedeńskim osobowympodapemog. 3 m .27 
po południu, jedzie się do Trzebini (L, U. i I-Q- AL), z Trz^bW 
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko 11II kL

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA i 
%n L w o w a I  osobowy: lokalny: mieszamy:

\]jwów odjazd: 5 rano 6.85 rano 5.6 wiecz.
[ Kraków przyjazd: 2.47 pop. 8.s wieea. 6.M rano 

w ie l t e s k l i  Wieliczka odjazd:
Kraków przyjazd:

|K m e p o ł o m i c t  do WieliezU we wtorek, środę i sobotę. 
Nitpeloztite odjazd: o godz. 8 min. 9 po południu.
Wieliczka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.

|X  W i e d n i a  i otobowy: pośpieszmy : mieezamy: otobowy: 
i Wiedeb odjazd: 7.46 rano 10.S1 rano 4-4* wiecz. Al* wisoz.
j Kraków przyjazd: 9.4* wieoz. 8.s» wiec.ll.» przedp. lO.u rano. 
% P rm a  t o g. 3 m. 26 po poł. i o god*. 6 m. 7 wiec*, mieszony. 
Z  W a r s z a w y :  l O . u  r a n o  osobowy, 6.7 wiecz. mieszany.

Godziny przybycia i odjazd* pociągów obliczeń* 
[według średniego czasu miejscowego.

l i .*  wieso. 
7.17 ran*.

5.84 p o p o ł.
6j  p* pel-



CZAS i  Czwartku 11 Listopada l t f * .

f (2740-2-2)

Za duszę ś. p.

LUDWIKA Sztersztyn HELCLA
jako w rocznicę śmierci 

odprawi się 
H a b o ie ń s t w o  ż a ło b n e

W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
we Czwartek d. 11 Listopada b. r.

o godzinie lOój zrana, 
na które pozostała żona, Krewnych 

i Znajomych zaprasza.

Nakładem Księgarni

J. Ł  Żupanskiep w Poznaniu
wyszły następujące dzieła:

1) A natom ia  pszczoły p. Girdwojń, z wie 
In tablicami, oraz z dodaniem brosznry 
yydanśj przez Maryam hr. Czapskiego 
pod tytułem: Nieco o pszczole z powo­
du anatomii pszczoły p. Girdwojń. — 
Cena 4 tal. czyli 12 mrk.

2) K siążka  do nabożeństwa dla kobiet, 
ułożona przez Józefę Zdiarską. — Cena
1 tal. 10 sgr. czyli 4 mrk.

3) N a chwilę carem , dramat w 5ciu 
aktach i 8miu obrazach, wzięty z hi- 
stóryi Polski i Ro3yi (1603—1606) przez 
Juliueza Falkowskiego. — Cena 1 tal. 
20 sgr. czyli 5 mrk.

4) Boleslatciła. Sceny sejmowe, Grodno 
1794 r. — Cena 1 tal. 3 mrk.

5) W ykaz m iejscowości, których na­
zwy do roku 1874 zniemczone zostały, 
porządkiem ełownikowym ułożone, z pol­
skiego na niemieckie i z niemieckiego 
na polskie. — Cena 20 sgr. czyli 2 mrk.

6) Hr. Z ygm u n t K ier dej. Wspomnie­
nia z wygnania 1865 — 1874 — Cena 
20 sgr. czyli 2 mrk. (2670-2-3)

7) Tuczyński. Jaskinia potępieńca. — 
Cena 1 tal. czyli 3 mrk.

8) K siążeczka, na której się modliła 
Ś. Jadwiga, wydanie 2gie, przez St. prof. 
Motty, wykonane wedle pierwszego wy­
dania z przedmową obszerną. — Cena
2 tal. 15 sgr. czyli 7 mrk. 5 f.

9) Chłapowski. O rolnictwie, wydanie 
4te. — Cena 1 tal. 10 sgr. czyli 4 mik.

rrrJe===r=
Na początku Listopada r. b. wyjdzie w
d r u g l ó j  f d y c y i  książka szkolna pod 

tytułem:
Jsrzykow ski. Zadania do tłumaczenia 

z polskiego na łacińskie i z łacińskiego 
na polskie, o d d z i a ł  1 1 .

H A N D E L
Edwarda Fuchsa

w Krakowie
odebrał znaczny transport

w różnych gatunkach i poleca takową po 
złr. w. a. 2, 2-50, 8; 4 za funt wagi wie­

deńskiej ; za dobroć jój poręcza.
Zamówienia zamiejscowe natychmiast u- 

skntecanione będą. (2664-5-7)

Futra
v  pracowni Franciszka Chęcińskiego

przy plaea Dominikańskim Hr. 48S 
w Krakowie.

Zaopatrzywszy się w znaczny zapas futer męzkich 
i d a i ....................
innych wyrobów do tego tacbu należących — pole­
cam się Śzanowećj PubKczndści, iż staraniem mo- 
iem jest robotę jaknąjdokładniej wykończa* i ta ­
kową po cenie umiarkowanej sprzedawać; przytem 
przyjmuję w zamiany filtra; przeróbki i reparacye 
wykonywuję jak najpunktualniej. (2335-15-16)

Wieś Bętkowice
w Królestwie Polskiem, na samćj gra­
nicy austryackiśj położona, 2 V2 mili 
od Krakowa oddalona, obejmująca wraz 
z lasem 1001 morgów ziemi, jest pod 
bardzo korzystnemi warunkami d o  
s p r z e d a n i a . —Wiadomości udzieli 
p. Zapalski w Banku Galicyjskim dla 
Handlu i Przemysłu w K rak ow ie .

(2741-1-3)

Herbatę rosyjsk? karawanowy
utrzymuje na składzie z pierwszego han­
dlu herbatą w K i a  c l i c ie ,  funt cło- 
wy po 2 złr. 50 c., 3 złr., 4 i 6 złr.

Handel hurtowny
O . T .  W l n c k l e r

(2806-1-) we Lwowie.

W Krynicy
w Hotelu Krakowskim r e s t a u r a -  
c y a ,  k a w i a r n i a  i c u k i e r n i a
wraz z całem urządzeniem na przyszły 
sezon kąpielowy do wydzierżawienia.

H o t e l  W a r s z a w s k i  wraz z 
całem urządzeniem do sprzedania.

Bliższy cb wiadomości rasiągnąó mo­
żna u właściciela pod adresem: S. Ra-
wloz w Gorlicach. (2 7 3 2 1 -)

Proszek do trawienia
najlepszy, niezawodny środek do zrestauro 
wenia zepmtego żołądka, przeciw dolegli­
wościom t goż, złemu trawieniu, zgadze itp.
p u d e łk o  p o  I O . * 6  i  4 0  c n t .,  

f u n t  p o  1 z ł r .  3 0  c u t .
poleca

HANDEL HURTOWNY

0. T. WINCKLER
we Lwowie. (2807-1-)

.^• -DRAGEES DE .
G F M S e t C G N T E

potwierdzone przez Akademię medyczną w Paryżu.
Dwa raportu Akademii medycznći i liczne doświad­
czenia dawniejsze i nowe dowiodły wyższopci tego 
preparatu nad wszelkie inne żelaaiste, jak również 

skuteczności przeciw:
bladaczce, upławom, dla wzmocnienia orga- 
rfiirnów lymfatycznych, dla ułdtwienia pe- 
ryodycznyrh odpływów i leczenia wszelkie 

słabości z niedokrwistości pochodzących. 
Prawdziwy preparat inaczśj się nie sprzedaje jak 

w pudełkach kwadratowych, opatrzonych etykietami 
nakrapianemi farbą i obwiniętych opaskami różo- 
wemi, nosząceaii napis P. Labelonye, 99 Rue

(2770-1-)d’Aboukir w Paryżu.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 

czyńskiego i w aptece Redyka, — w Warszawie w 
Składzie mateąyałów aptecz. pp. Gallego i Mrozow­
skiego, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha.

Niemka
mówiąca także po polsku, ózdolniona 
do samodżlelne^o prowadzania Więk­
szego gospodarstwa domowego, jakoteż 
do udzielania nauki robótek da— łach—  
poszukuje odpowiednego umieszczenia 
w mieście lub na wsi— Adresować mo­
żna franko pod lit. E . N. poste rest 
Bieiitz. (2710-2-

jDr. Scłwomgera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choróby 
płciowe, tak męzkie jak lobićce w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i koresptmdency 
za nadesłaniem gotówki lub za zalicz! 
wprost przez (2i«-9-36)

Dra Sohvotgura
w Wiedniu, VH, Schottenfeldgasse 60.

W tr  UpraSza « dokładne podanie adresu.

:i y n n le  znany

SKŁAD
snklen męzkich

Seirath fi Weinberger,
w  * 4  i c d n i i i ,

Stadt, Hlmmalpfortgasse Nr. 3,
stykający się z domem narożnym Karntner- 

strasse,
ma na sfcłaśdzie wielki wybór wszelakich su­
kien męzkich, tudzież futer młaato- 

;h i do podróży po zadzl- 
w l u j ą e o  tanieli eenaeh.

Ubrania .jesienne i wiosenne począw. od 18 złr.
‘ „ 11 „ 

.16 . 

.-46  
» 28 .
.  65 „
„ 35 „
,  8 .
» 12 ,  

po 10 „ 
od 10 „

.  12 „
„ 20 .
„ 6  „

Paltoty jesienne i wiosenne 
Paltot zimowy watowany 
Futra miastowe, rozm. podszycie 
Futra do pdlow. rozm. podszycie 
F u ttif do pćdróży podbite szóp. ,
Futra do podróży Siedmiogrodu.
Worki na dogi i buty futrzane 
Styryjskie kurtki do polow.
Kurtki dla myśliwych . . .
Szlafroki .  .....................
Gutófe do podróży styryjskie .
Płaszcze 1 paweloki . . . .
Spodnie zimowe . .

Za trw ałą robotę uszycia i gustowny krój 
każdśj sukni ręczy się, a suknie, które się 
nie podobają, będą napo wrót przyjęte. Za­
mówienia na prowincyę uskutecznione będą 
rzetelnie i szybko za zaliczką. Cenniki 
i Opla brania miary darmo i opłatuie.

3 )  | f wysokim szacunkiem

. i ir a it i  & Weinberger
krawcy,

w Wiedniu, Stadt, Himmelpfortgasse 3 , 
stykający się z domem narożnim Karntner- 

strasse. (2767-1-15)

Dla braku miejsca są bardzo gustowne

nawę powozy
L i d r t l e r a  lakiernika w R UB l a t y  taniobW ».

d o  a p n i e d a n l a .  mianowicie: 1 kanciasty po- 
^  hiesktf' ' | --------

rowany, 
dno i dwuk

wóz ciemno - niebiesko tapetowany; czerwono - czarno 
lakierowany, jledno i dwukonka 160 złr. 1 faStonje-mkojika

a na resorach, ciemno-niebiesko, ta'

B

It®* 100 listów 1 100 kopert oentów 70 1 wyżól.

11. DWORSKI
Sład papieru, ksiąg handlowych i n o ta tk o w y c h ,  oraz wszelkich potrzeb 
piśmiennych i kontuarowych z nąjpierwszych fabryk angielskich, francu­

skich i niemieckich.
Prawdziwy papier rysunkowy Whatmana w różnych 
formatach i francuski t. z. Papier ingre TTIichaieta, 
Kalka, papier pergaminowy i inne potrzeby rysun­
kowe w najlepszych gatunkach, po cenach rzetelnie

umiarkowanych. (2132 6-10)

KSs* 1,000 kopert z nagłówkami 3 złr. w a.

flg lo szen ie .
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz­

ność, że całą sprzedaż wagonami węgli kamiennych z Jawo- 
rznia powierzyliśmy naszej ajencyi i składowi w Krakowie. 
Zapraszamy więc Szanowną Publiczność najuprzejmiej, aby się 
ze zamówieniami na węgle do naszej ajencyi i składu, repre­
zentowanej jak dotychczas przez p. Henryka Czernego, uda­
wać zechciała.

Nasza ajeneya i skład < będzie zawsze wyiajlepszy gatunek 
węgli z pokładu Jacek-Rudolf dostatecznie zaopatrzoną. Ten 
gatunek węgli jest bez tego od wielu latpza tak wyborny u- 
znanym, że zapewne nie potrzebujemy osobno go jeszcze 
polecać.

Nasza ajeneya uskutecznia wogóle sprzedaż węgli w ca­
łych i pół wagonach, na sążnie i ozęściowo, tudzież we wszel­
kiej dowolnej większej ilości, po cenach jak w kopalni i na 
nasz rachunek. (2803-1 3)

Dyrekcya Jaworznickich kopalni węgla kamiennego
Weissleder wł. r.

Ajeneya 1 skład Jaworznickich kopalni węgla kamiennego
U. Czerny wł. r.

( S k ł a d  w ę g l i  J a w o r z n i c k i c h  z n a j d u j e  s i ę  p r z y  d w o r c u  
k o l e i  ż e l a z n e j ,  w c h ó d  o d  u l i c y  P a w i e j ) .

R. Ditmar w Wiedniu
uprzywll. fabrykant lamp

poleca ze swego największego w całym świecie znanego zakładu

„lamp wszelkich gatunków**
tak do nafty, jakoteż do oleju. Ceny są mimo uznanej dobroci wyrobu tańsze, niż 

wszelkie wyroby krajowe i zagraniczne. Skład mają wszystkie WifcllśżÓ i znane handle.
OSTRZEŻENIE.

X
Każda kompletna lampa zaopatrzona jest w powyższy znak fabryczny.lazda 1

_ S V  Cylindry fenix zaopatrzone protokołowaną marką fabryczną,’ nie pękają i do­
pasowane są dokładnie do moich palników, na ce sżczogólniejszą uwagę zwracam; 

^ cylindry pod tą  samą nazwą — z innemi znakami — są naśladowaniami. (2196-12-16)

IŁ. DITM AR.
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U lica  S z e w sk a  N r. * 6 ,

W Składach Nafty
W Ł A D Y S Ł A W A  S K Ó R C Z E  W S K IE G O

w Krakowie
dostać można N a f t y  tak krajowćj jak i amerykańskiej, lecz 
tylko w  d o b o r o w y c h  g a t u n k a c h  fant w. w. p0 14

i 13 cnt., gorszych zaś gatunków zupełnie nie utrzymuje.
Lampy tylko z fabryki Ditmara. C e n y  z n i ż o n e .

Wypożyczanie, zamiany i reparacye lamp uskuteczilia.
(2669-3 6)

F ło r y a ń s h a  N r. 3 « » .

WODA i PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

z  f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P a r y ż u
8, ta t a  Opery w Paryża.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.
 .. . „■«»—-----------

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I E R R K  na wysta­
wie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębów.____________________________(2769-1-)

Pr l y kant
znajdzie w handlu moim umieszczenie.

F. iKuhlewici,
(2679-5-) ul. Grodzka L. 62.

Towary gumowe
wszelkiego rodzaju

rozsyła za zaliczką (2200-14-)

J. N. Sohmeldler, fabryka gumy w Wledaln 
Nenban, Stiftgasse Nr. 19.

J u ż ifrListopada! | c ią g n ie n ie  | Już lgo Grudnia!
Węgierskich losów 1864 roku losów

złr. 150,000!
p j F b e z  odtrącenia podatku.

Jedna promesa tylko złr .£
i stempel.

złr. 200,000!
(2596-4-6)

Jedna promesa złr. 3
1 s t e m p e l .

d e r  A d u a ln i  
t i o n  d e s

n t s t r a -
H  e c b s l e r g e ń c h d f t

„1«ERCUR“ " " ^ ry ," 01’-

APTEK.I
nowo urządzona (2635-10-10) 

p o d  Z ł o t ą  O ł o w ą “

Władysława Bażana
w Rynku gł ównym w Kr a k o wi e  

o t w a r t ą  z o s t a ła .

Tran rybi biały
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w K r a k o w i e  przy 
n!icy Floryańskiej. (2731-2-)

ń o n s ta n ty n  W isz n ic w  sk f.

Urzędowo sprawdzone i znaczone

miary do płynów i suche,
urzędowo sprawdzone żelazne i mosiężne

ciężarki kilogramowe
poleca po b a r d  % o  t a n ic h  c-r.ach fa­
brycznych. (2763-3-3)

H. S c h u l h o f
w Pradze, handel towarów żelaznych, skład 

wszelkich rodzajów towarów z lanego żelaza.

Skład kapeluszy damskich 
i słomkowych

A. Steindorfer
poleca się Szan. Publiczności i w nowym 
magazynie przy plaon Dominikańskim L.
485 przyjmując kapelusze tak słomko*e 
jak i filcowe do przerabiania według naj­
świeższych m ód. (2707-3-3)

Wyprzedaż
oryginalnych obrazów ob jnych we w spa­
niałych ram ach złooonyoh starej i no 
wśj szkoły najlepszych wiedeńskich, mona­
chijskich i dusseldorfskich mistrzów które
tutaj przy plaon Dominikańskim L. 485

tylko krótki czas wystawiona bedą.

Tylko w

P O L L 1 K 4
najdawnićjszym i najsłynniejszym

27 cni.
u n iw e r s a ln y m

składzie towarów
W WIEDNIU,

h a r i a h l l f e r s t r a s s e  N r . f>
sprzedaje się, jak wiadomo, za najściślejszą rękoj­
mią doskonałego gatunku i prawdziwego towaru 
I zawsze najnowsze rzeczy hurtownie i częściowo.
Materye na snknle 1 veiny owczej,
najlepsze i najmodniejsze na każdą porę we wszela­
kich barwach, gładkie, w paski, skromne i szkockie 
kratkowane, a mianowicie: świecące, ryps, materye 

1 pledy, poprzeczne, fianele, cheviot (materye su­
kienne) oprócz wielu innych gatunków. 

Płótna, wszelkie rodzaje bielizny stołowy drelicho­
w y i adamaszkowy, dymka biała i kolorowa, firanki, 
szyfon % , nawet %  szeroki, perkaliny, turecki kre­
tom, oprócz bardzo wielu innych przedmiotów.

Kompletny skład towarów tkanych, krawatek mfz- 
kich i damskich.

Bardzo wielki skład wstążek jedwab­
nych I aksamitnych dowolnej sze ro k o śc i 
i barwy. Koronki z owczej wełny i 
haftowane, także koralikami obszyte, tudzież 
wogóle wszystkie w ten dział wchodzące przedmioty

wszystko tylko po,
po 29 centów.

Rozsyłki za zaliczką punktualnie. Cennik i próbki 
darmo i opłatuie. (2447-11-3 .’)
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Tt677-24-

adwokat krajowy
otworzył kancelaryę w K r a k o w i e  
w domu własnym przy placu Domi -  

i k a ń s k i m  pod L. 484. (2718-2-3)

(epilepsyę) leczy l i s t o w n ie  specyalny le­
karz D r .  K i l l i e c h ,  Neustadt, w Dreźnie 
(Saksonia). P r z e e z t o  8000  s k u t e ­

c z n i e  w y l e c z o n y e h .  (Z455-29-)

Dr.

Kasztanów
ś w i e ż o  p i e c z o n y c h

można dostać codzień wieczorem

w  Handlu E d w a rd a  F u c h sa .
(2739-2-6)] 1

Empecheur
usjnowszy przyrząd przeciwko uplawom no­
cnym, ro syła wraz z przepisem użycia po 
złr. 2 za sztukę. J o  l i n  Z ie fB o r  w  

r a d  CU, Skład nowości gntaw rkowych.
(2219-23-30)

Zawiadamiam osoby interesowane, że u- 
dzielam lekcyj tańców Golowych i salo­

nowych, tak u siebie jakoteż w pensyona- 
taćh i domach prywatnych.— Bliższa wia­
domość przy ulicy G r o d z k i e j  Nr. 103 
pierwsze piętro. (2684-3-3)

M a r y a  P a r w i ,
nauczycielka tańców.

Frohner s Hotel Imperial.
Vienne. Vienne.

Le rendez-vous des Russes, et protćgć 
par l’ambassade russe. La plus belle 
position; grands et petits appartements; 

cuisine tres soignće; prix modćrśs.

Jean Frohner, propriótaire.
(2195-21-36)

J. Goldstein
majster krawiecki

v  Wiednia, Wledner Hanptstr.
Nr. 4. I. piętro. Nr. 4. 

when dem Freihause.
Gust. paltoty zimowe od iłr .l  81— do 45 

„ spodnie „ „ „ 6 —  „ 12
„ wierzchnie sur­

duty . . . „ „ 11-50 „ 25
„ ubrania . . „ „ 17-50 „ 38

Surduty kancelaryjne
6- - 18i domowe 

Ubrania salonowe „ „ 26-— „ 40
niemniej zawsze najmodniejsze

i najświ źsze 
su k n ie  m ę sk ie

zadziwiająco tanio w obfitym, wyborze
u J . G O L D S T E IN A

majstra krawieckie gn
4. w Wiednia, Wledner Baoptotr. 4.

n eb en  dem  F re ih a u s a  
I. piętro.

Próbki n a  ż ą d a n ie  d a rm o . (2573-V-23)

PAPIER W LINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo-

łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0 -  
3KĘZELI, CHOROBOM GARDLANTM, GRYPIE, 
a o s o o w i ,  BOLOM W KRZYZACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (2581-4-) 

Skład główny w Paryżu u P a Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w^Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego
i w aptece W. Redyka, 
Piotra Mikolascha.

— we Lwowie w aptece p.

Pnrltasu

I I

mleko o d śv le ta Ją o e  włosy.
, , l * i i r l t n a “  nie jest żadną barwą do

włosów, lecz płynem w rodzaju mleka, który 
posiada prawie cudowny przymiot, odświeża­
nia białych włosów, tj. powoli, a mianowi­
cie n w j t l a l e j  w przeciągu c z t e r n a a t u
d n i  przywrócić im tę barwę, którą poprze­
dnio miały.

„ P u r l l a s “  nie zawiera żadnego pier­
wiastku koloru. Można włosy dowolnie wodą 
myć, można spać na biało powleezonych po­
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu 
koloru, gdyż

„ P u r l t» 8 ‘l
nie barwi, lecz odświeża i to nietylko naj­
dłuższe i najbujniejsze włosy kobiet, lecz 
także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka „  P u r l t a a ”  kosztuje 2 złe. 
(z rozsyłką 20 c. więcój na koszta), a spro­
wadzić ją  można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających O t t o  F r a n i  4e  C o .  w  
W i e d n i u ,  J l a r l a l i ł l f e r a t r a s .  8§ .

Skład w K r a k o w i e  u K o n e t a a t e -  
g o  W i s z n i e w s k i e g o  a p t e k a r z a  
p r z y  u l .  F l o r y a ń z k ł ć - J . — W eL w o- 
w i e : u Zygmunta Ruckera aptekarza i Lu­
dwika Janowskiego fryzyera.— W T a r n o ­
p o l u :  u Fr. Jamrogiewicza aptekarza. W 
T a r n o w i e :  u M. Głodzińskiego.— W S t r y ­
j u :  u W. Drogowskiego aptekarza.— WSa-  
d o g ó r z e :  u D. Kubinowicza. (2582-6-25)

C ią g n ien ia  1 "T“ls;S? 0 ^  S  miilłi^c n a ^ in ie j  z * ^ w « ^ 3 0  a ir. wyciągniętym.
Losy oryginalne ściśle wedle knrsn dziennego. N a  spłaty ze zadatkiem tylko 2 złr. i 10 miesięcznych wpłat po 2 złr., przyczem grać można na wszystkie wygrane, a w końcu otrzymuje się los oryginalny.
■” ™!"—11 *--»•« —_j.  .• — ; względzie wielką pewność, które losy te przedstawiają, nadają się szczególnićj do l O k o W S I l l f t  R f t p i t i l ł l l  gdyż pominąwszy wygrane na 8 0 , 0 0 0 ,  8 0 , 0 0 0 ,  10, 000;, 8,000 złr. i t. d.

“  ■ * Ł-------------- l r | |w (,II n * a n - lłA n < k llA h ia i< . u w a ln n i D  ih iiw i -4H B
Przy teraźniejsłćj taniej cenie i mając na 

Zamiejscowe zamówienia wykonane będą tylko za nadesłaniem należytości lub zadatku

Czcionkami Drukarni „CZASU*

wnuBc, Kiore 108y lo uu i v r x v  w  o » i « a  lN C n |f l K e m i l  6ujz  puiuii

K  p o d w y ż s z e n i e  k u r s u  p r a w d o p o d o i m i e  n a s t ą p i ć  m u s i
i i zaliczką pocztową reszty. Przesyłki pieniężne upraszamy opłatnie, a przy miesięcznych wpłatach o d

 _______ i l c r  k .  h .  p r l y .  W ł c u e r  l l a i u l r t i
   dołączenie 19 cent. za stempel.

awdirtolmnfc vorm. J o b .  C. N o łk fn , G ra liew  N r. 13. (2764-1-9)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k l


